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n ic zy  P. P. s.
wzywa urszystkich robotników i pracow- 

Jdków do całodziennego strajkn w dn. i-go ma- 
**|« wzywa robotników do organizowania mili­
cji fabrycznych, wzywa biorących udział w  po­
chodzie do zachowania porządku, pochody for­
mować należy 6-tkami, uprasza iahryki i Zw. 
2aw. do przyłączania się do pochodów dzielni­
cowych wg. odkażanych poniżej adresów, ko- 
**kety dzielnicowe winny przystąpić niezwło­
cznie do organizowania milicji dzielnicowych, 
fcażda dzielnica winna wyznaczyć komendanta 
Milicji dzielnicowej.

Wzywa się Towarzyszów partyjnych do 
SjPjaywania się w lokalu O. K. R, (Al. Jerozo- 
***kie 6) do milicji centralnej.
. ^zywa się Towarzyszki i Towarzyszów 
0 Opisywania na kwestarki i kwestarzy na

zbiórkę majową na ośuńatę robotniczą w se­
kretariacie O. K. R.

Zbiórki na dzielnicach w dn. 1 maja wy­
znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica Śródmiej­
ska — Al. Jerozolimskie 6; Warszawski Wy­
dział Kobiecy — AL Jerozolimskie 6; Dzielni­
ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - Czyste 
Wolska 44; Powązki — Okopowa 30; Ochota— 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 12a; 
Praska przed Kościołem św. Florjana; Gro­
chowska przy stacji kolejowej; Czeraiakotyska 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 68; 
Nowe Bródno i Pelcowizna — Syrokomli 22; 
Starówka — Stare Miasto 38; Marymont — 
ul. Marymoncka.

Godz. 10 m. 30 wiec na Placu Teatralnym, 
Godz. 2 pp. uroczysta Akademja Majowa. 
Uprasza się przedstawicieli Związków Za­

wodowych o porozumienie się z Komitetem 
Majowym Warszawskiego OKR-u.
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Ruch wyborczy w jtkmczecii
W raz «e stabilizacją marki i wpro- | 

Radzeniem marki rentowej stosunki gospo- i 
darcze Niemiec poprawiły się znacznie, ro -  
"'^staje Bank Złoty, przy udziale i pod kon­
trolą zagranicy, do emisji marin złotej. Je ­
dnocześnie Komisja Reparacyjna przyjęła 
tednomyślnie raport rzeczoznawców o od­
szkodowaniach i wszystkie zainteresowane 
rządy zgodziły się zasadniczo na warunki 
rzeczoznawców, jako podstawę do roko­
kań . ,

Chwila jest więc dla Niemiec „osooli- 
Y*". Wymowa faktów jest druzgocąca. 
^ c«t rzeczą jasną, że od Niemiec samych 
Należy w wielkiej mierze ich los i przysz- 
*°$ć. Jeżeli N ienicy pragną, by ich prze­
mysł, handel, finanse weszły na drogę nor­
malnego rozwoju, jeżeli chcą wyzyskać w 
tmtni możliwość odzyskania terenów oku­
powanych i w ten sposób wzmocnić znacz­
ki® swą produkcję przemysłową — muszą 

lojalnie sipełniać zobowiązania, jakie 
Przyjmą na siebie w wyniku rokowań z En- 
j-Cntą. A z (drugiej strony Ententa, Arnery- 
Ka i śmie państwa muszą mieć zaufanie do 
V^miec, jeżeli m ają im udzielić pożyczki 
1 ,Współpracować z niemi w dziele wydoby- 

z długów. Nie będzie tego zaufania, do- 
*^ki Niemcy będą stale zagrożone zama- 
cham5 z prawia lub z lewa dopóki ustrój re ­
publikański nie 'będzie ugruntowany mocno, 
depoki p a rt je zamachowe nic zostaną ze- 
Pchmęte do roli drobnych sekt bez wipły- 
,Wu i znaczenia politycznego.

N;gdy więc sytuacja nie była tak jas- 
a< jak obecnie, nigdy też odpowiedzialność 

onnicbw i ich kierowników nie była więk- 
^Za- Ale pomyślny zwrot jaki się zaznaczył 
, ostatnich czasach w Niemczech i wzglę- 

Niemiec zastał większość partji poli- 
Vcznych niemiedkich zupełnie nieprzygoto- 
.^ną. Ba! zwrot ten godzi w samo ist- 
łenie tych partji. Z jakiemu bowiem ha- 

wyborczemi wystąpić mają np. hittle- 
dążący do obalenia republiki i do 

Jwiatury wojskowo .  kapitalistycznej, je* 
się chcieli liczyć t  iistotnemi intere­

sami Niemiec i najnowyiszym układem  sto­
sunków międzynarodowych? Co m ają ro ­
bić komuniści? Sprzyfjać pokojowemu za­
łatwieniu sporu franc udko - niemieckiego, 
zamiast „zaostrzać sytuację” przy pomocy 
puczów?

W ybraliśmy 'umyślnie diwic krańcowe 
grupy polityczne, których interes partyjny 
stoi w całkowitej sprzeczności z potrzeba­
mi chwili i dobrem Niemiec. Ale też inne 
partje  dzięki całej swej polityce dotychcza­
sowej, pełnej błędów i niejasności, nie wie­
dzą jak sobie poradzić z wyborami, aby 
„wilk partyjny był syty i owca niemiecka 
cała”. Takiego chaosu pojęć, takiego 
rozbicia opinji nie było jeszcze w żadnym 
kraju  i w żadnym czasie. Wobec sytuacji, 
wymagającej, jak widzieliśmy, wyjątkowe­
go skupienia sił państwowo - twórczych, 
Niemcy przedstawiają obraz krańcowego 
rozdrobnienia i rozprzężenia. Jeżeli przy­
szły parliament będzie odbiciem tej niemo­
cy politycznej z okresu wyborczego, na­
stępstwa wyborów będą b. smutne.

Ażeby dać pojęcie o bigosie wybor­
czym, służymy kilku przykładami. Dó po­
przedniego parlamentu ubiegało się o man­
daty kilka wielkich stronnictw o znanych 
programach: nacjonaliści krańcowi (deu- 
tschnationale Volkspartei), nacjonaliści 
„ludowi” (jpartja Strasem a nna i Stinnesa), 
centrum katolickie, demokraci mieszczań­
scy, socjaliści większości i niezależni, ko­
muniści.

Obecnie przystępuje do wyborów ok. 20 
partji i partyjek. Najbardziej rozbite są 
stronnictwa prawicowe. Nacjonalistom 
skrajnym zadał cios silny kierunek faszy­
stowski, tak zw. „Yólkisch” , niejednolity 
pod względem organizcynym , pełen sprze­
czności pod względem programowym. Zwo­
lennikami tego kierunku są Hitler, Luden- 
dorff w Bawarji, przywódcami posłowie 
Reszy W ulle i Graefe. Hasła tej grupy: 
monarchja. wojna odwetowa, walka z trak­
tatem wersalskim, antysemityzm, walka 
z socjalizmem.

P artja  Stresemaina lównoeż uległa ro­
zbiciu po ostatnim  zjeździe przed kilku 
dniami. Prawica, wyrazicielka interesów 
wielkiego przemysłu, nie mogła się pogo­
dzić z polityką Stresemanna, uznającego 
możliwość współpracy z socjalistami, wy­
stąpiła z partji i idzie do wyborów, jako sa­
modzielne stronnictwo.

W centrum istnieje rozdwojenie. P ra­
wica skłania się ku blokowi z prawicą bur- 
żuazyjną, lewica — ku współdziałaniu z so­
cjalistami i utworzeniu z nimi koalicji ra­
zem z demokratami. Centrum poróżniło się 
też z bawarską part ją ludową, zbliżoną da­
wniej do centrum, i obie te partje  m ają 
stoczyć walkę konkurencyjną, wystawiając 
własnych kandydatów.

Demokraci zachowali jedrość organi­
zacji, ale w obecnej bitwie wyborczej ode­
grają jeszcze mniejszą rolę, niż poprzed­
nio.

Komuniści również w ystępują nazew- 
nątrz jednolicie, ale  targani wewnątrz roz­
łamem głębokim, czemu dała wyraz kon­
ferencja z ostatnich dni, na której usunię­
to  od władzy wszystkich wybitniejszych 
przywódców z prawicy i centrum (z K larą 
Zetkinową na czele), wynosząc puczistów.

Ale sprawy zaszły jeszcze dailjej- 
„V otlkische“, czyli faszyści memaeccy, roz­
bici są na 25 grup, z których każda rwie 
się do parlamentu. M ieszają oni parlam ent 
i parlamentaryzm i  błotem, nie „uznają 
go”, ale chciwie wyciągają ręce po m anda-

ty, by pod osłoną nietykalności poselskiej 
uprawiać niecną robotę antypaństwową.

Faszyści i komuniści nie mają nic do 
stracenia, nic też dziwnego, że w agitacji 
wyborczej spotykamy się z tatóemS rozczu­
laj ąeemi scenami, te  komuniści publicznie 
na wiecach głoszą „jedność frontu” z far 
szystami przeciwko socjalistom!

Socjaliści są też jedyną partją  niemie­
cką, k tóra nietylko nie doznała rozłamu,

I lecz przeciwnie zjednoczyła oba obozy, 
i  które do poprzednich wyborów szły osob- 
S no. Pod wpływem polepszenia się stosun- 
1 ków gospodarczych i korzystnego dla Nie­

miec zwrotu w sprawie odszkodowań, » 
także przesunięcia komunistów ku wyraź­
nemu „puczyzmowi”—różnica zdań wśród 
socjalistów zmniejsza się. Program wybor­
czy socjalistów, streszczający się w kilku 
słowach: republika demokratyczna, polity­
ka pokoju i porozumienia z innemi pań­
stwami, obrana zdobyczy społecznych ro­
botników — jest jedynym odpowiednikiem 
sytuacji międzynarodowej i wyrazicielem 
potrzeb 'Niemiec i klasy robotniczej.

Wobec rozgardjaszu, panującego w o- 
pinji n ie m ie c k ie j , wobec tego, że socjalizm 
niemiecki nie zdołał jeszcze powetować 
s tra t materjiaihiych i moralnych, wyrządzo­
nych m u przez miniony kryzys gospodar- 

I czy nie należy spodziewać się wiel- 
i  kiego zwycięstwa, socjalistycznego. Ale so- 
! cj aliści przyszłego parlam entu będą jedy- 

nem stronnictwem, zćblnem wyprowadzić 
Niemcy na drogę pokojowego rozwoju i po­
rozumienia z sąsiadami.

W padł nam w ręce okólnik K. C. partji 
komunistycznej w sprawie obchodu 1 m a­
ja. Z okólnika tego w y j m u j e m y  następują­
ce polecenia — ku  ostrzeżeniu wszystkich 
towarzyszów.

Oto jaką taktykę nakazują prowodyrzy 
komunistyczni:

,JC. C. postanow ił nie zw racać się dlo CiK;W. 
PiP-S i irnrych p a r ta  soc j a Ust yazm o- irg odrtw y ch (z
listem  proponującym  (wspólną demon&tTaicję, mając
Ha waglqtd'zie to, ie  wlsziystkic propozycje poprzod- 
mśe, aarównio dotyczące akcji pi c rwszom a ław y ch w 
Elitach ubiegłych, jak i Sranych ak tji — hy ly  sta le  
terdranscane. Natonwasl K. C. zw róci się z* specjal­
n ą  odezw ą do robotników  - ozłocków  P iP S .. wy- 
Ikaiiując baniebtre aacłrow anie się ich p r z y w ó d c ó w ,  
(ronbidająicych ijedmość (rontu irobotaiczego. i p a- 
wnoływać będzie do  wspó&aci dem onstrac i- w brew 

| zdrsc’iziedkim twodznen ugody
.Jcdraocrednie K. C. o ak a iu ic  Konratctlcrm O- 

j kręgowym, przeprow  adzeraic de  m onstrach maio- 
i  w ych w  taki sposób, aby  pairtja nasza przejawu a 
! się w  sposób j a k n a jbardziej sztywny (?ak tyw ny.J 
1 i  samodzielny, usiłując pociągnąć taU ajw iękisze 

m asy robotnicze pod  nasze sz tandary .
„M iejsca zbiórki mogą być  w spólne *  PJP.S., 

a  to  w  tym celu. aby mieć dostęp  d la naszej agita­
cji d o  jalkmajyzertrzych mas.

.^bSewka ta  jednak pcwimaa być tak  notjgasii-

zojwaca, ab y  guOpy rolboinicJL, będące pod  o a « y -  
mt wpl yw ami (Zw. Za w ., Łabr^ri i t. p.) zbierały 
się w> zw artą  g ru p ę  ko to  naszych sztandarów  I 
transjparemldw S nie giubily się w ogólnej masie, a 
temlbardziej n ic  rozpraszały  się w śród  ugodowców. 
Marszinztę dem onstracji ust a la K. C., zwracając u- 
w-agę. aby  nasz (pochód, nie *wió(kł się  biernie w o- 
gonie pochodiu PP^.-oWsSdc(go, otawiaiąc sofcie .za­
danie Iwiziętóa na miejscu, zbiórki inicjatywy de- 
rraoostTaicii w  sw oje ręce i w ysunięcia się na czo ło  
pochodu. Pochody nasze winny mieć «a czele 
przynajmniej 1 smtantdar party jny  (K . P- R. P .) K o­
mitetu O kręgów  ego".

W  tych poufnych nakazach komuni­
s ty c z n y c h  jaskrawo wyraża się cała komu­
nistyczna przewrotność i taktyka, skopio­
wana ściśle ze wzorów prowokałorskich. 
Komuniści da ją  polecenie swym zwolenni­
kom, aby wdzierali się ze swoimi sztanda­
rami i ze swojemi hasłami na cudze  demon­
stracje, starali się je opanować, a nawet 
stanąć na czele pochodów P. P. S.-owychf 
I to  ci szalbierze ośmielają się nazywać 
„jednolitym frontem proletarjatu”! P. P. S. 
nie chce mieć nic wspólnego z komunistycz­
nymi trucicielami ruchu robotniczego, z 
ludźmi, których całe postępowanie najwięk­
szą szkodę przynosi socjalizmowi, z agenta­
mi Międzynarodówki moskiewskiej. W ięc
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g dy  P. P. S. urządza demonstrację własną 
wraz ze związkami zawodowemi, które sym­
patyzują z  socjalizmem — agenci komuni­
styczni dążą do zamącenia uroczystości, do 
wywoływania awantur, do prowokatorskicb 
zamachów na charakter i organizację po­
chodu.

Tak może postępować tylko najgorszy 
wróg - prowokator ruchu robotniczego, nie 
cofający się przed niczem, aby przyplątać 
się, narzucić i zaszkodzić.

Podczas pogrzebu robotników, zabi­
tych na kopalni ,,Piaski", komuniści na 
cmentarzu dzikiem gwizdaniem i wyciem 
przeszkadzali naszym mówcom. Nie usza­
nowali zwłok zamordowanych, nie uszano­
wali żałoby, nie uszanowali tej rzeczywistej 
jedności proletarjatu, która wszystkich ro­
botników — bez różnicy — na cmentarz po­
wiodła. Shańbili żałobną uroczystość — 
jak dzicz, wodzona na pasku przez prowo­
katorów.

A teraz ośmielają się mówić o „jedno­
litym froncie" po to, aby pchać się na de­
monstrację, z którą nie mają nic wspólne­
go, urządzać burdy i awantury, podstępnie, 
jak wyćwiczeni złoczyńcy, przemycać się na 
czoło pochodu.

Dlaczegóż nie urządzają własnych, o- 
drębnych demonstracji? Słabi i tchórzliwi 
•— sami zdradzają swoją tajemnicę. Chcą 
się przyczepić do cudzej demonstracji, aby 
„mieć dostęp dla swojej agitacji do naj­
szerszych mas”. Otóż to! Taktyka „jacze- 
j«k“, taktyka prowokatorów, taktyka za­
przysięgłych sowieckich rozbijaczy i intry­
gantów z pod ciemnej gwiazdy.

Odsłaniamy te machinacje, aby wobec 
całej klasy robotniczej postawić pod pręgie­
rzem tych zawodowych _ szkodników, pozba­
wionych wszelkich skrupułów honoru socja­
listycznego — aby zarazem ostrzedz wszy­
stkie nasze organizacje oraz związki zaw. 
przed komunistyczną prowokacją.

Należy zawczasu przygotować się, aby 
komunistom udaremnić ich nikczemne pod­
stępy i zakusy!

Przed otwarciem
Banku Polskiego

ZABIEGI OBSZARNICTWA.
Obsizamictwo wszelkiemi siłami stara 

się wpłynąć na prezesa Rady Ministrów, 
aby odwołał „pospiesznie powziętą decy­
zję" co do niezatwiendzenia p. Fudakow- 
skiego i innych kandydatów Lewiatana na 
stanowiskach członków oraz zastępców Ra­
dy Nadzorczej Banku Polskiego.

Wczoraj w tej sprawie interwenjowało 
kilku cbjeóskich posłów i senatorów.

Rozmowy ich oczywiście pozostają w 
tajemnicy. Domyślić się jednak łatwo, iż 
prawica wysuwa argument odmówienia par­
lamentarnego poparcia p. Grabskiemu, o ile 
nie zmieni .postanowienia. ,

Wedle zapewnień bliższego otoczenia 
premjera — nie myśli on ulegać presji i

Wyprawy 
po „P ulę £ond)ńską“

W  pierwszem dziesięcioleciu istnienia 
P. P. S., kiedy Mały (ówczesny pseudonim 
Aleksandra Sulkiewicza) był wszechwład­
nym panem techniki granicznej, korzystając 
z ferji letnich i świątecznych, robiłam wy­
cieczki zagranicę po wydawnictwa pepeso- 
we, drukowane w Londynie, po t. z. „bibu­
łę londyńską". Pewnego piątku w lipcu 
czy w sierpniu, po uprzedniem umówieniu 
się z Małym, zaopatrzona w  pelerynę, wor­
ki różnego kształtu, wielkości, .^stonogi" 
(worki z kilkoma parami tasiemek do przy­
wiązywania do nóg) i inne utemsyłlja, nie­
zbędne do przenoszenia i przewożenia bi­
buły udałam się do Kibart, miasteczka po­
granicznego w  Ziemi Suwalskiej, gdzie 
przez wiele lat przebywał A. Sulkiewicz, 
jako urzędnik komory. Mały oczekiwał na 
peronie, powitał mnie z oznakami niezwy­
kłe j radości i serdeczności. Speszona, na- 
razie Zachowałam się z rezerwą, ale spo­
strzegłszy zdumienie stojących tuż za Ma­
łym kilku młodzieńców z gwiazdkami urzę­
dników (komoTOwych na czapkach, jak po­
tem dowiedziałam się, kolegów biurowych, 
którzy przybyli oglądać kuzynkę bardzo o- 
jczekiwaną i przybywającą z daleka, do­
stosowałam się do tonu i pod rękę z Małym 
poszliśmy wprost do domu jego matki.

Matka była to drobna, sucha, o oliwko­
wej cerze ze iskośnemi oczkrńi Tatarka 
żwawa i bardzo miłą. Czekała nas z obia­
dem, Zaraz po ©biedzie Mały wyszedł i w 
kwadrans może wrócił z dwiema przepust­
kami.

chce utrzymać niekompletną Radę Nadzor­
czą Banku do końca r. b., kiedy zwołane 
zostanie pierwsze zebranie wszystkich ak- 
cjonarj uszów po zapłaceniu przez nich resz­
ty należności za akcje i ostatecznemu zam­
knięciu listy, dotychczas jeszcze prowizo­
rycznej.

Na groźbę prawicy, iż odmówi swego 
poparcia Rządowi p. Grabskiego, w otocze­
niu prćmjera odzywają się głosy, iż dotych­
czasowe poparcie programu sanacyjnego 
przez prawicę było bardzo wątpliwe i że 
jedynie bezinteresownego .poparcia udzie­
lały mu sfery lewicowe. Gdyby p. Grab­
ski istnienie swego Rządu musiał oprzeć 
wyłącznie na prawej stronie parlamentu, 
umiałaby ona wyzyskać swe stanowisko i 
szantażując Rząd ciągłemi groźbami odmo­
wy zaufania, potrafiłaby zupełnie wypa­
czyć sanację.

P. Grabski i tak już .porobił niesłycha­
ne ustępstwa prawicy we wszystkich dzie­
dzinach, nie wyłączając skarbowej. Pre­
zesem Banku jest endek (p. Karpiński), 
dyrektorem naczelnym obszarnik i endek 
(Mieczkowski), w Radzie Nadzorczej — o- 
prócz tow. Tomaszewskiego — są sami pra­
wicowcy lub prawo-centrowi. Robienie 
dalszych ustępstw Chjeno-Łewiatanowi ska­
załoby Rząd na całkowitą już zależność od 
rozzuchwalonej reakcji i od Jewia fańskiego 
paskarstwa.

NAUCZYCIELSTWO A ZAPISY NA BANK 
POLSKL

N auczyckfetW  i warędbicy, .zatmdnieni w  n- 
rzędadb szkóŁnycih i nakładach naufloowych na te ­
renie Okręgu Szkolnego Warszawskiego, subskry­
bowali ogółem 7661 «atdk akctji Polskiego JBanktt

Zbiórka na Skarb
Często mówi się i pisze o złocie płynącem 

strumieniami, lecz rzadko kto widział stru­
mień prawdziwego złota.

Do tych rzadkich ludzi zaliczyć należy gro­
no dziennikarzy warszawskich, którzy przed 
kilkoma dniami zebrali się w Głównym Urzę­
dzie Probierczym dla zaznajomienia się z dzia­
łalnością istniejącego przy tym urzędzie Komi­
tetu  zbiórki ńa Skarb Narodowy.

Komitet powstanie swe zawdzięcza gronu 
złotników, którzy pierwsi powzięli myśl zaini­
cjowania zbiórki drogocennych kruszców na 
Skarb Narodowy. Z czasem Komitet rozsze­
rzył swą działalność przez wydanie nalepek i 
przez zaproszenie do współpracy delegatów 
poszczególnych ministerjów. Praca Komitetu 
nie ustała nawet wtedy, kiedy powołana zosta­
ła specjalna Komisja Skarbu Narodowego.

W ciągu względnie krótkiego czasu Ko­
mitet z ofiar i nalepek zebrał przeszło 233 kg. 
złota (czystego kruszcu) oraz przeszło 712 kg. 
srebra (czystego kruszcu). Zebrane oraz za­
kupywane z pieniężnych ofiar złoto i srebro po 
przetopieniu na sztaby przekazane zostaje 
Skarbowi Narodowemu.

Wobec zaproszonych dziennikarzy odby­
ło się przetopienie kilkunastu kilogramów zło-

Ubrałam się w pelerynę, zabrałam 
przyrządy do przenoszenia 'bibuły i pod rę­
kę z Małym poszliśmy z początku oglą­
dać Kibarty, potem skierowaliśmy saę na 
most graniczny, na którym stale stojący 
strażnicy celni bacznym wzrokiem zlustro­
wali nasze figury. Tuż za mostem były Ejd- 
kumy, po niemieckiej stronie. Wesźliśmy 
do niepozornego mieszkania, gdzie czekał 
na nas fundamentalnej postawy Niemiec z 
białoróżowem obliczem i dobrodusznemi si- 
wemi oczami. Burknąwszy ,,Morgen", otwo­
rzył drzwi do alkowy i dyskretnie się usu­
nął. \ :

Stanęłam w niemym zachwycie: na
półkach i pakach we wzorowym porządku 
śmiało i bez cbsfoniek leżało dużo, bardzo 
dużo Przedświtów, książek i różnokoloro­
wych i różnej wielkości broszur...! Jakżeż 
biednie i mizernie wyglądały nasz© krajo­
we, nawet główne składy: najdroższe skar­
by, owinięte w stare gazety lub pakowy pa­
pier, tłamsiły się gdzieś w kurzu lub szufla­
dach i, na wszelki wypadek dla niepozna- 
n&a przykryte zwierzchu byle cz«m.

Mały obładował się pierwszy i usunął 
się do sąsiednego pokoju; potem ja rozwi­
nęłam cały kunszt dromaderski i wchłonę­
łam w sidbie zawartość średniej wielkości 
walizki- Występujące kanty przykryliśmy 
dyskretnie: Mały sakiem, ja pelerynką. 0  
błogosławione peleryny, rotundy i szerokie, 
długie spódnice* Niezapomniane są wasr^e 
zasługi w sprawie techniki bibułowej.

Następni* pod rękę poszliśmy oglądać 
Ejdkuny. Mała mieścina, nie było tam nic 
godnego widzenia Ale konspirator Mały 
miał swoje sposoby zamydlania ludziom o- 
czu, a na terenie techniki granicznej był 
wszechwładnym despotycznym panem. Naj­
bardziej energiczne dromader ki nie miały 
tu nic do gadania, musiały jeno słuchać. A 
więc według, tej swoistej metody koaispira-

ta i takiejże ilości srebra w specjalnie zbudo­
wanym piecu, opalanym ropą naftową, dającą 
tem peraturę do 1500 stopni.

W ciągu 10 minut stopiono 12 kg. srebra, 
a w ciągu 12 minut 12 kg. złota.

I nie żal było nikomu licznych Mikołajów, 
Wilhelmów i Franz - Joscfów, którzy topili 
się w atmosferze 1500 stopni, a którzy nigdy 
zaprawdę nie myśleli o tem, że swemi złotemi 
i srebmemi podobiznami przyczynią się do bu­
dowania mocnych i trwałych podwalin Skarbu 
Polskiego.

W końcu zaznaczyć należy, te  na czele 
Komitetu stoi prezes Głównego Urzędu Pro­
bierczego p. Aleksandrowicz, którego wytrwa­
łej pracy zawdzięczać należy osiągnięte rezul­
taty.

Sprawy skarbowe
Jak będą wprowadzane złote?

Wprowadzenie złotych i wycofywanie ma­
rek polskich będzie się odbywało w sposób na­
stępujący:

W r. 1924.
W dnia 28 kwietnia Bank Polski obejmuje 

P. K. K. P., wypłacając niezwłocznie skarbowi 
Państwa przewytkę wpływów nad wydatkami 
m  złotych.

W dniu 1 czerwca Skarb Państwa rozpo­
cznie wymianę marek polskich na bilety Ban­
ku Polskiego oraz balety zdawkowe, zastępu­
jące na razie monetę zdawkową, czyli bilon.

Pierwsi nową walutę otrzymają urzędnicy 
państwowi pod postacią wypłaconej w  dniu 
1-ym czerwca pensji.

W dnia 1 lipce marka polska przestanie 
być prawnym środkiem płatniczym i przyjmo­
wana będzie tylko przez kasy skarbowe do 
wymiany na banknoty Banku Polskiego i bi­
lety zdawkowe według zasad, jakie ustali od­
dzielne rozp >rządzenie.

W dniu 1 listopada rozpocznie się wymia­
na biletów zdawkowych na monetę zdawkową 
(bilon).

W r. 1925.
W dniu 1 stycznia bilety zdawkowe prze­

staną być prawnym środkiem płatniczym ł bę­
dą przyjmowane tylko przez kasy skarbowe do 
wymiany na bilon lub banknoty złotowe, co 
trwać będzie 1 miesiąc.

W dniu 31 stycznia nic wymienione bilety 
zdawkowe stracą swą wartość.

W daiu 31 maja stracą swą wartość nie- 
wymienione marki polskie.

W dniu 1 czerwca 1925 roku w obiegu pie­
niężnym pozostawać będą wyłącznie bankno­
ty Banku Polskiego i bilon skarbu Państwa.
Zwiększenie wpływów z podatków bezpo­

średnich.
O uprzywilejowaniu obszamictwa świad­

czy między innemi następujące porównanie 
wpływów z podatków bezpośrednich i ich sto­
sunku do preliminarza budżetowego.

Gdy z podatku gruntowego osiągnięto w 
marcu zaledwie sumę preliminowaną 1 miljo- 
na złotych z niewielką przewyżką 28 tys. fr.;

cji wywłóczył mię Mały z dobre pół godzi­
ny po różnych zakamarkach, nie dał przy­
stanąć przy żadnej wystawie sklepowej, a- 
by nie dać pozorów, że się interesujemy 
towarami niemieckimi, a wreszcie zataisz- 
czył mnie do jakiejś dziury na pdwsko. Mo­
że to zresztą było dobre piwo, ale ja  wola­
łabym napić się wody sodowej. Leóz Mały 
zawyrokował: piwo, piłam więc paw©. Po pi 
wie skierowaliśmy się nareszcie na most 
graniczny. Gorąco, duszno, bibuła piecze i 
dąży, nogi ledwo się suną, a tu  trzeba, jak 
gdyby (nic, iść lekko, żwawo, niefrasobliwie.

Nareszcie jesteśmy w Kibartacb, i zno­
wu spacerujemy, oglądamy mieosobliwe oso­
bistości, aż wreszcie przez jakąś sień, wcho­
dzimy na wysoko i gęsto oparkaimone pod­
wórko i stamtąd do innej sieni- W głębi tej 
sieni były schody prostopadłe i bez oparcia, 
które prowadziły na stryszek. Według zape­
wnienia Małego w  Kibartach, wszędzie są 
oczy i uszy, a więc trzeba zachowywać się 
cicho bez szielestu i oddechu. Byłam tęga i 
objuczona, spojrzenie w kierunku prastopar 
łych schodów przyprawiało mnie o zawrót 
głowy, a tu poręczy niema, musiałam tedy 
iść na czworakach. Mały kroczył za mną 
lekko i zwinnie jak kot. Na stryszku istał 
kosz, do którego z ■wielką rozkoszą wyłado­
waliśmy bibułę. Za stryszkiem była facjat­
ka, przez którą zeszliśmy schodami do in­
nej sieni, stamtąd na garnek, no i nareszcie 
udalliśmy się do domu:. Mały zostawał mnie 
w towarzystwie matki a sam poszedł iz ir  
rzędnikand J żandarmami na piwo: tak zaw­
sze robił, ilekroć udało mu się mapsocić ca­
ratow i

Pani Siilikiewiczowa -była miłą i rozmo­
wną staruszką. Dużo i ciekawie opowiada­
ją o dziecinnych latach ukochanego jedyna- 
ka Alego (Ali-Aleksander), którego z powo­
du wczesnego wdowieństwa isama wychowa­
ła, ©powiadała o  rodzie Sulkiewiczów, któ-

z p o d a tk u  p rzem ysłow ego zam iast p re li-  ; 
m inow anych 6 m iljonów  osiągnięto  9 miljonóW ) 
zł.; |

z dochodow ego zam iast 800 ty sięcy  —  840 
ty sięcy  zł.;

od k ap ita łó w  i re n t zam iast 60 tysięcy  —- ! 
252 ty s . zł.;

z zaległości, k a r  i grzyw ien  zamiast pre­
lim inow anych  300 tys. zł. —  o trzym ano  1,260 
tysięcy.

Od w szystk ich  skarb  o trzy m ał więcej, niż 
spodziew a! się, z w y jątk iem  oczyw iście ciągną* 
cych p asek  zbożow y agrarjuszów !

Kto i jak płaci podatek majątkowy.
W  ostatnim tygodniu z egzekucji podatku laM- 

jątkoweigo najwięcej wpłynęło do kas skarbowych 
w Warszawie., bo  1.31S.086 fr zł. Z kolei najwięk­
sze wpływy dał Lwów — 967.000, Łódi 607.000. i 
Kielce 571.000, iPocsnań 565.000, Katowice 541.000, 
Ldblln 370.000, • Kraków 239.000, Białystok 191000 
i mmiejlsze sumy Brześć, Grudziądz, Wilno i Łuck.

Łódź -w dalszym ciągu płaci słabo, popwi wfłf 
się zmacanie wpływy ze Lwiowa i Poznania.

Drożyzna.
STATYSTYKA A RZECZYWISTOŚĆ.
Wedle danych miejskiego wydziału staty­

stycznego w Warszawie w tygodniu od 6 do 
12 b. m. Ruch cen na rynku był b. słaby przy 
ogólnej tendencji zniżkowej. Największe róż­
nice z poziomem cen w tyg. poprz. wykazały 
kartofle (6,4 proc.), masło sol. (4,8 proc ), ka­
wa zbóż. (3,7 proc.), mięso wieprz. (3,1 proc.), 
kasza orkisz. (3,0 proc.). Niewielka zwyżka za­
znaczyła się tylko dla mięsa (prócz wieprz.), a  
mianowicie dla wołowego 1,2 proc., cielęcego 
4,2 proc.

Koszt żywności obniżył się w stos. do tyg* 
poprz. o 0,97 proc. (tydz. poprz. 0,66 proc.).

Na rynku mięsnym wobec zwiększonego 
zapotrzebowania przedświątecznego podaż 
zwierząt b. silnie wzrosła (przypęd 35 proc., u- 
bój 68 proc.). W związku ze znaczną podażą 
ceny wieprzy kształtowały się zniżkowo 
(1,9 proc-)-

CENY MIĘSA.
Zapewnieniom statystycznym przeczą wszy­

scy ci, którzy czynią zakupy przedświąteczne.
Najdotkliwiej drożyzna daje się odczuwać 

w mięsie, a zwłaszcza w wędlinach.
Rzcźnicy, którzy we wrześniu r. z. ograni­

czali swe zyski do 10 proc. brutto  od ceny 
żywca plus 2 i pół proc. podatku obrotowego, 
powołują się obecnie na swe zyski przedwo­
jenne sięgające 20 proc. i żądają dla siebie 1® 
proc. netto  oraz 5,7 proc. stanowiących koszt 
utrzymania personelu, nadto 21 i pół miijon* 
kosztów uboju każdej sztuki wieprza. Wędli- 
niarze nie pozostają w tyle i żądają również 
przyznania im, nic licząc kosztów uboju w wy­
sokości 21 i  pół mifjona mk. od sztuki, 13,7 pre. 
kosztów przerobu i 10 proc. zarobku plus 2 1 
pół proc. podatku obrotowego, nadto 2 i pół - 
proc. podatku obrotowego od sprzedaży skle­
powej, 2 i pół proc. kosztów prowadzenia skle­
pów i 10 proc. zysku od sprzedaży sklepowej* 
(b).

r*ry przybyli na Litwę jeszcze za czasów 
księcia W itolda. Staruszka miała dobrą pa­
mięć; znała his-tarję i z dumą opowiadała 
kiedy i w jakiej okazji T atarzy wagoie, & 
Sulkierwicze w szczególności służyli Polsce 
w potrzebie. Opowiadała za jakie zasług1 
Sidikiewicze otrzymali szlachectwo i rozmai­
te odznaczenia od Królów Polskich.

Nazajutrz od południa Maiły zwolnił 
się ©d zajęć biurowych, wystarał się o  prze­
pustki i znowu tak samo powędrowaliśmy 
przez most do Ejdłcum, do Niemca, aia spa­
cer, na piwo łtd. Po powrocie ,do Kibart Ma­
ły  dla odmiany (poprowadził mnie za miasto 
nad rzeczkę graniczną, gdzie po stronie ro­
syjskiej w pewniej odległości jeden ad dntr 
giega stali strażnicy graniczni. Idąc, Małe 
opowiadał, jak pewnego razu tow. Edmund 
(Stanisław Wojciechowski), nie mając prze 
pustki, przeprawił isię na niemiecką stron? 
prtzez tę rzeczkę w bród. Mały opisał •do­
kładnie Edmund owi ma j dogodniejsze i °  
przebrnięcia miejsce w rzeczce i szedł ^  
pewnej odległości za nim. Kiedy Edmund 
zbliżał się do oznaczonego miejsca, Maty 
podszedł do najbliższego strażnika * 
wszczął z nim rozmowę. Za chwilę usłysze­
li głośny plusk wody. Nim strażnik z or j cy­
tował isię i złożył się do strzału, Edmund 
nagi z ubraniem nad głową, wielkiemi kro­
kami dymał już po przeciwnej stronie.

Po powrocie do Kibart Mały zaprowa­
dził mię jeszcze do innego mieszkanin- 
Przed gankiem stała brrozka parokonna, 3 
w siana dwie walizki podróżne. Mały szop* 
nął mi: na stacji kolejowej jest niewyra^' 
nie. musimy jechać k ómi. Sam włożył 
bryczki obie walizki, pocrcm wsiedliśmy,1 
my objuczeni bibułą. Odjechaliśmy ze 
wiorsty, kiedy naraz rozległ się gwizdy^ 
którv na mnie nie zrobił żadnego w r e  żeni*1 
ale który przeraził Małego d błyskaw iczni®  
wyjął z kieszeni zapieczętowaną k o p d ^
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hiar żądania wysunęli srzeźnicy i wędli-
fz r|ZC f*  Sipecialnei naradzie w komisariacie 

który Pod kierunkiem p. Totwena dalej 
"Ustala ceny.

SKAZANIE paskarzy  ŻYWNOŚCIOWYCH.
mocy decyzji oddziału w alk i z  lichwą 

rządu skazani zostali na 300 złp. grzywny 
„ ’ ’ R%>o& Patyn oWski, w łaic. jaitUd w  bazarze

O rdynackiej, za Ib rak  cennika n a  rwŁdocz- 
^  miejscu i mieujawmienie cen  a A leksander W i- 
^  eWB|lu| w-łośc skkfpu koóonjallneigo (Piękna 25), 
r n ieu>a‘winEeime o e n n a  senzie i wędlinach. Jan  Ce- 
^  . * ł* c .  m asam i (Biaidiiędka 34) skazany  zosta ł 

-4) złjp. g rzybny  za b ra k  rachunków  i niepo- 
formafaeigo ■oeoińiłka, zaś Ałuduł Afejeiw, 

cukierni i p iekarn i (M arszałkowska 107), za 
^ a w n i c t o e  cen i b rak  rachunków , LiitłwJk K a- 

‘ H. wifaśt. sk lepu  koflranjalmego (M okotow ska 
<Ła' nioujs wn lenie c e n  i  b rak  d  od atk-o w ego cen- 

^  Chato Erlich, właśc. jatk i (Nowowiejska 2), 
^ ^ _ * k  cennika i rachunków  ioraz Symcha M en- 
^ T ^ S k S . wlaśc. w arsztatu  (Leszno 24), za. niett- 

lenie c en  i cennika t— każdy  na  200 zip. grzy- 
^V. fb i  y

K O B O  T N I K ,  piątek, 18 kw ietnia 1924 r.

^ały feljeton.
Są naibardziei uciskaną, naj- 

jj 2iej wyzyskiwaną, najbardziej upośladzo- 
1varetwą społeczeństwa polskiego. 

ltb. * biadania „Gazety Warszawskiej", 
s{„ a^ypospolitej i „Dnia Polskiego" popro­
s i  ZV wywołują. „Krzywda rolnictwa pol- 
»la!f0 ' ."Granice przyzwoitości i granice 
€łóJl^OŚC' " ''Szkodliwy błąd"! Same nar 

. * przemawiają do naszego serca. A jak- 
P. Wfv zapłakać, gdy się czyta, że Rząd (czytaj 
ąu *• Grabski) „nie ma umiaru w traktowa- 
ąjy sP°ł®czeństwa, nie ma umiaru w zaniedba­
li . łuictwa, nie ma granic w upośledzeniu 

P a ń s tw a "  („Dzień Polski").
Biedni, biedni obszarnicy! 

pQ, ' rinc>cz«^nie spadły na nich dwa ciosy: 
^^^Yżka o 100 proc. podatku gruntowego i 

^ tw ierd zen ie  wyboru p. Fudakowskiego...
. ®to w kołach lewiatańsko - ziemiańskich 

Ok*111 ‘ błyska- Taka krzywda, taka krzywda!
szarnictwo groźnie zwraca się do p. Grab- 

^  * woła: „Ty kto jesteś? Nie rżnij szla-

W L akże to Tnożna zarzynać szlachtę pod- 
podatku? Czy p. Grabski zgoła za­

d n i a ł  o tradycjach szlacheckich niepłacenia 
go a/  ów? I jakże to można utrącać wielkie- 
tyst^ z a rm k a  na rzecz jakiegoś tam koopera-

"Niesłychaną jest rzeczą, by na kartkach 
kot, ° r̂ zVcb przeprowadzać agitację za jaką- 

°rwiekbądf listą"...
Czy f^w adzenie agitacji na kartkach wybor- 
grąC *CS* rzecza n*e tyle niesłychaną, ile nie- 

^.^Tczuą. Ale niezależnie od tej krzywdy 
Qr \*a Polskiego, stwierdzić należy, że p. 
stw Sk' istotnie popełnił wielkie przestęp- 

°  Bo chciał narzucić listę rządową, pod- 
gdy jest rzeczą jasną jak słońce, że prą- 

L ,wyłączme do agitacji miała tylko lista — 
eWiatańska.

Więc też idzie po obozie chjeńsko-lewia- 
fańskim zawołanie: za 100 proc. podwyżki po­
datku gruntowego i za Fudakowskiego — u- 
trącić p. Wł. Grabskiego.

Niechaj p. Grabski wie, że apetyty lewia- 
tano - obszarnictwa „nie mają granic .

Kandydatem nowej konfederacji na mini­
stra skarbu jest — oczywiście — p. Kucharski. 
Ten nie pokrzywdzi Lewiatana.

Novus.

$ezprawia magistrali!.
W ostatnich czasach lokatorzy przedmieść 

Warszawy są bardzo często nawiedzani przez 
sekwestratorów magistrackich, którzy egze­
kwują należności za wodę i kanały i sekwe- 
strują ruchomości lokatorów.

Dzieje się to na mocy niewiadomo, gdzie 
ogłoszonej, jakiejś uchwały delegacji finanso­
wej, która postanowiła, że o ile właściciel do­
mu oświadczy, iż dany lokator nie płaci za wo­
dę, to na mocy tego tylko oświadczenia wła­
ściciela domu Magistrat w drodze sekwestru 
ściąga z niego taką sumę, jaką zadeklarował 
właściciel domu. Żadna opozycja lokatora u- 
względniana nie jest, nawet zaświadczenie o 
toczącej się sprawie w Urzędzie Rozjemczym 
nie wstrzymuje egzekucji, ba nawet kwit z 
podpisem właściciela domu, iż lokator należ­
ność zapłacił. W razie niezapłacenia w ciągu 
7 dni lokatorowi grozi sprzedaż ruchomości za- 
sekwcstrowanych. Okazuje się, że uchwała 
jakiejś tam delegacji magistrackiej może kaso­
wać przepisy ustawy o ochronie lokatorów, 
albowiem postępowanie Magistratu faktycznie 
zmusza lokatora do płacenia takich sum, jakie 
zażąda właściciel domi, chociażby one kilka­
krotnie przewyższały rzeczywistą należność za 
wodę.

Rada miejska powinna wejrzeć w ten ser­
deczny stosunek Magistratu do kamieniczni- 
ków i ukrócić cugle działaczom magistrackim, 
którzy myślą, iż mogą się w jaki chcą sposób 
znęcać nad ludnością i drwić z prawa, uchylać 
ustawy. A już wygląda na współudział w prze­
stępstwie kryminalnem egzekwowanie należ­
ności za wodę w tych wypadkach, gdy loka­
torzy posiadają kwity, iż za tę wodę należność 
uiścili.

„CHŁOPSKA PRAWDA".
Wyszedł Nr. 3 (12) „Chłopskiej Prawdy" 

organu Polskiej Partji Socjalistycznej, poświę­
conego sprawom małorolnych i robotników 
rolnych. Na treść urozmaiconego, ciekawego 
numeru składają się następujące artykuły: 
Dwie miary: O nową umowę walczyć musimy: 
Krętactwa Piastowców—Kacper Więckiewiez; 
Ziemia na parcelację za wykupem, czyli komu­
nistyczne brednie — Wojtek: Czego chcą lu­
dowcy, a czego socjaliści — Kazimierz; Koza— 
St. Andrzej Radek; Z Sejmu; Co słychać w 
kraju; Co słychać zagranicą; Z życia organiza­
cji robotniczych; Poradnik gospodarczy; Ko­
respondencje i inne.

d zerknął na list i podarłszy na
L^bne kawałki zaazął go zjadać; przytem 
jjSpiesznie rzucił mi: jesteście moją narze- 
^ ^ 3 ' i robiliście wszystko dla minie! Zro- 
W?lâ am £rozace niebezpieczeństwo. W 

wyminął nas rower. Mały roześmiał 
bo poznał w rowerzyście kolegę, który 

a figla pozwolił sobie na sygnał złowliesz* 
Mały żałował zniszczonego listu. Był 

p. bowiem List z Sachalimi od Bronisława 
ifeudskiego.
. Było zupełnie ciemno, gdyśmy przyj e- 

do Wolkowysk i stanęli prized gan- 
niewielkiego domku. Mały wziął jed- 

n  Walizkę do jednej ręki, drugą do drugiej, 
jkko j swobodnie zaniósł na garnek, posta- 

w sieni i po nieośwróconych schodach 
^Prowadził mnie na 1 piętro. W pokoju, 
'•* bfórego weszliśmy, ‘przy stole, zastawło- 

.Ym resztkami kolacji, siedziały 4 panie: 
k'de starsze i dwie młodsze. Dowiedziaw- 
l • « ę że gospodarz domu jest u kogoś na 
i Artach, Mały przedstawił mnie Daniom ja- 
0 swoją siostrę z Warszawy, .poprosił, aby 

J^wdliły ma pozostać do j'go powrotu i 
r^żedł szukać gospodarza- Panie uprzej- 
^  prosiły mnie, abym zdjęła kapcius- i 
Q^ycie i napiła się z niemi herbaty. O jak- 

chętnie to uczyniła, ale jakże tu zdjąć 
Jyfcrynę i zaprezentować przeliozne kan- 
J  • Z bólom serca stanowczo odmówiłam 

 ̂ °d herbaty.
(jo. Jestem tedy Warszawianką i według 

opinji o mieszkankach stolicy mm- 
^  być wygadana... Trajiuję tedy o mod- 

bluzkach i kapeluszach; panienki, za- 
j J^esowane tem>atem, zarzucają mnie py* 
-J^m i. Wtem jedna ze starszych pań 
Jt^erywa naszą interesującą rozmowę i 
n Pytuje, czy moja krewna X. zerwała sta- 
.l^ ^ zo  i ostatecznie z narzeczonym J.„ Z 
i^y^ych Małego znałam tylko młodego p.

1'czyńr,kiego, który pomagał czasami przy

bibule i ciotkę p. Bielakową, zamężną i star­
szą kobietę i tyle. Zdobywani się tedy na 
ogólnik: że nigdy nie można wiedzieć czy 
manzeczeństwo doprowadzi do małżeństwa. 
Zaczynam znowu pospiesznie opowiadać 
panienkom z prowincji o  teatrach, o  majów­
kach — aż starsza, .pani widocznie obzraaj- 
miotna ze stosunkami rodzinnemi Małego, 
znowu zadaje jakieś okolicznościowe pyta­
nie — i tym razem jakoś się wymigałam. 
Szukając natchnienia do tematu, który by 
zajął i starsze panie, zobaczyłam na ścia­
nie obraz Matki Boskiej, zaczęłam go wy­
chwalać i przypominać, w którym to koście­
le w Krakowie widziałam taki sarn. Wtem 
spostrzegam, że młode panienki delikatnie 
trącają się łokciem i' przypominam sobie, że 
jestem przecież mahometanką i wara mi od 
gadania o chrześcijaństwie.

O, Mały, Mały w jaką mnie kabałę 
upakowali!

Z tego kłopotu wyrwało mnie wejście 
Małego, który od progu zawołał: siostro, 
jedźmy dalej. Pożegnaliśmy ,sdę z paniami, 
przepraszając za wizytę o późnej porze,'ze­
szliśmy na dół, ,przez kurytarz wyszliśmy 
do innej sieni, nia inny (ganek od innej uli­
cy, wsiedliśmy z nasze mi walizkami do bry­
czki, która już tam czekała na nas i poje­
chaliśmy do Marjatmpola. Mały objaśnił, 
że władze graniczne są na tropie kontraban­
dy i zarządziły obławę- W tym wypadku 
chodziło oczywiście o kontrabandę towaro­
wą, ale przy okazji mogłaby wpaść i bibuła 
i  my wraz z bibułą.

Mar ja Paszkowska.

(Dokończenie nastąpi)

We wczorajszym „Przeglądzie Wieczor­
nym" czytamy:

„Otrzymaliśmy skargę na niezwykły fakt, 
jaki się zdarzył podczas sobotniej wizyty pre­
zydenta Wojciechowskiego w mennicy pań­
stwowej przy ul. Ząbkowskiej na Pradze. Oto 
pracujących tam kilkunastu robotników kana­
lizacyjnych zaprowadzono do piwnic, gdzie 
mieści się kotłownia, zamknięto i przetrzyma­
no pod strażą od godz. 8 rano prawie do po­
łudnia.

Jest to tem dziwniejsze, te  ani w urzędzie 
probierczym ani w mennicy podczas wizyty 
Prezydenta normalnego biegu pracy nigdzie 
nic przerywano: urzędnicy załatwiali licznych 
interesantów, wszystkie okienka były czynne 
i t. d.

Kto wobec tego był autorem niewczesne­
go i bezprawnego uwięzienia robotników — 
dotychczas niewiadomo .

I

Przed wyborami

(: iitifi Kisi EW .
PRAWIE WSZYSTKIE LISTY 

UBEZPIECZONYCH UNIEWAŻNIONE.
Na złożonych 26 list kandydatów do 

Zarządu ^dzkiej Kasy Chorych nie za- 
kwesijcnowano jedynie 3 list: jedną listę 
(ubezpieczonych pracowników Kochanówki)
1 2 listy fabrykantów. Reszta list została u- 
nieważniona w całości lub częściowo, ponie­
waż nie odpowiadały wymaganiom usta­
wowym. Między inneimi zakrwestjonowano 
następujące listy:

Lista Nr. 3 (polskie związki zawodo­
we) — brak zaświadczeń obywatelstwa i 
wykreślono 9 kandydatów, gdyż nie figuro­
wali na listach uprawnionych do głosowania.

Lista Nr. 9 (komitet wyborczy bloku 
zrzeszeń pracowniczych) — częściowo u- 
nieważinioma, 5 nazwisk wykreślonych, gdyż 
nie figurowały w spisie.

Lista Nr. 13 (komitet wyborczy bez­
partyjnych robotników) — całkowicie unie­
ważniona z powodu braku formalności.

Lista Nr. 16 (chadeckie zw. zawód.) >— 
skreślono 5 osób, niefigurujących w spisach.

Lista Nr. 17 (komuniści) — unieważ­
niona całkowicie z powodu braku wymaga­
nych dowodów.

Lista Nr. 18 (chałiuptnicy przy radzie 
rzemieślniczej w Łodzi) — pozostało tylko
2 kandydatów.

Lista Nr. 19 ( P.P.S. i O.K.Z.Z.) — wy­
kreślono 7 nazwisk kandydatów niefiguru­
jących w listach wyborców.

Lista Nr. 21 (polski zjednoczony ko­
mitet wyborczy) —  wykreślono 11 nazwisk 
kandydatów.

Przedstawiciele zakwestjonowanych 
list w terminie 3-dmiowym mogą złożyć re- 
kurs do okręgowego urzędu ubezpieczeń, 
za pośrednictwem Kasy Chorych. ,

Urząd ubezpieczeń w ciągu 7 dni nade- 
śle swą decyzję i wówczas ustalone zosta­
ną ostatecznie listy kandydatów z wszyst­
kich ugrupowań i instytucji do Zarządu Ka­
sy Chorych.

lal zaraza sim a M li  nim

■fi*

1 3 ®  S I3 .

W związku z panującą w kraju zarazą 
płucną bydła, Min. Spraw Wewn. w porozu­
mieniu z Min. Rolnictwa postanowiło bić by­
dło dotknięte zarazą, wypłacać właścicielom 
odszkodowanie za sztuki zabite, bydło zaś 
chore, mogące szerzyć zarazę wśród bydła 
zdrowego, nieszkodliwe jednak dla ludzi prze­
znaczać na sprzedaż dla spożycia.

Autorem tej koncepcjrbył dr. Dalkiewicz, 
dyrektor departamentu weterynaryjnego Min. 
Rolnictwa. P. Dalkiewicz po pewnym czasie 
przestał być dyrektorem departamentu, któ­
remu powierzono ukrócenie zarazy i prze­
szedł na stanowisko dyrektora Syndykatu Ho­
dowlanego, który znowu potrafił utrzymać się 
przy przetargu i otrzymał... monopol na zakup 
chorego bydła 1 odprzedawania go handlarzom 
mięsa.

W ten sposób p. Dalkiewicz... został pry­
watnym wykonawcą swego rządowego planu.

Nie wchodząc w szczegóły tej ciekawej 
zresztą umowy, jaką departament weteryna­
ryjny zawarł z b. swoim dyrektorem, trzeba 
zwrócić uwagę, iż przymus sprzedawania cho­
rego bydła syndykatowi hodowlanemu nie 
przyczynia się do obniżenia ceny mięsa, lecz 
powiększa jedynie wydatki Skarbu Państwa, 
który, po -wypłaceniu odszkodowania za zabite 
bydło właścicielom, od syndykatu otrzymuje 
tylko część tej sumy po potrąceniu wszelkich 
kosztów i 8 proc. tytułem prowizji.

Skarb Państwa na tem ponosi straty, lud- 
; ność otrzymuje chore mięso po cenie mięsa 
j zdrowego i tylko syndykat hodowlany tuczy 
| się tą krzywdą skarbu i ludności!

(Telegram własny).
Paryż, 17 kwietnia.

Rokowania polsko - francuskie w sprawie 
emigracji zostały odroczone. Delegacja polska 
wraca jutro do Warszawy. Dowiaduję się z pe­
wnych źródeł, że pod presją pracodawców fran­
cuskich starano się skłonić delegację naszą do 
utrwalenia obecnego stanu rzeczy, na wychodf- 
twie wzamian za pozorne ustępstwa. Delega­
cja nie dopuściła zaprzepaszczenia słusznych 
żądań wychodźtwa, lecz odroczyła rokowania. 
Wytrwała i umiejętna obrona naszego wy­
chodźtwa musi przynieść pożądane rezultaty 
przy dalszych rokowaniach. Zjazd wychodź­
twa polskiego w Lens, na którym byłem obec­
ny, wyraził delegacji polskiej i jej prezesowi 
Sokalowi uznanie i zaufanie.

Hieronimko,

liii mrnm.v\
JAK SOCJALISTYCZNY WIEDEŃ BĘDZIE 

ŚWIĘTOWAŁ 1-go MAJA.
Robotnicy wiedeńscy czynią olbrzymie 

przygotowania do tegorocznego obchodu świę­
ta majowego. Niezależnie od pochodów, wie­
ców i uroczystości w zamkniętych lokalach, 
robotnicy wiedeńscy pragną nadać miastu tak­
że zewnętrzny wygląd świąteczny. Przoduje 
w tym kierunku socjalistyczny magistrat, któ- 
iy na raituszu, na placu przed ratuszem oraz 
na wszystkich miejskich domach poleci wywie­
sić czerwone sztandary. Pozatem ozdobione 
będą sztandarami domy związków zawodo­
wych, spółdzielni, kasy chorych oraz domy bu­
dowlanych spółdzielni robotniczych, których 
Wiedeń liczy sporo.

— Od 20 do 22 b. m. odbywać się będzie 
kongres socjalistów czeskich w Morawskiej O- 
strawie. W październiku 1923 r. partja ta li­
czyła 160 tys. członków w 2790 oddziałach. 
Partja' wydaje 4 dzienniki, 27 tygodników i 
dwutygodników, przegląd naukowy, kilka or­
ganów specjalnych, poświęconych sprawom 
komunalnym, oświatowym i t. p. Ruch zawo­
dowy i spółdzielczy, współdziałając ściśle z 
partją, rozwija się b. pomyślnie, wyjątkowo 
wspaniale rozwija się robotniczy ruch sporto­
wy.

— Ze sprawozdania sekretarza czesko-sło- 
wackiej partji komunistycznej Zapolocky’ego 
za r. ub. wynika, że w r. ub. liczyła ona około 
100 tys. członków, a jest to partja obejmująca 
wszystkie narodowości republiki czesko-sło- 
wackiej. W r. b. liczba członków będzie jesz­
cze mniejsza, szereg pism komunistycznych 
orzestał wychodzić. Są to skutki wstrzyma­
nia subsydjów ze strony Moskwy. Zinowjew 
niedawno chełpił się, że komunistyczna partja 
Czechosłowacji najbardziej dojrzała do rewo­
lucji na Zachodzie. Tymczasem komuniści 
czesko - słowaccy ndczem się nie odznaczyli, 
za co spotkała ich kara.

— Wynik wyborów na Rusi Podkarpac­
kiej, w których komuniści zdobyli największą 

•ilość głosów, odbił się oryginalnem echem w
Ameryce, która wstrzymała imigrację ludności 
Rusi Podkarpackiej w obawie „zarazy" komu­
nistycznej.

l >■ -tą, i ■—

POCZTÓW KI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZEML

N akładem  W ydziału Finansow ego C. K. W. na 
rzecz „Centralnego Funduszu Prasow ego P. P . S .“ 
zostały wydane 4 .pocztówki z pieśniami robotni­
czem u

„M iędzynarodów ka".
„Czerw ony Sztandar".
„N a barykady".
„G dy naród do boju".

Cena sprzedażna każdej pocztów ki 150 tys mk.
Organizacjom partyjnym  i robotniczym  z rab a ­

tem  %.
Zamówienia adresow ać: S ek re ta rja t C K. W., 

W arszaw a, W arecka 7.

Czasopisma nadesłane,
„Przyrodnik". Nakładłem księgami B. Koiiuffi

w Cieszynie (ŚJąsk) w yszły pierw sze .trzy zeszyty 
za styczeń , łu ty  i  snanzdc (mfcftęczmka dla m łodzie­
ży „Przyrodnik", pośw ięconego naukom  p rzy ro d ­
niczym.

M iesięcznik w zorowany na nafelpszych w  tym  
zakresie w ydaw nictw ach zach o dni o -eu t apejsfkich, 
zarów no pod  względem doboru treśc i, jak  i ze­
w nętrznej szaty, przynosi zaszczyt redakcji i  wy- 
dawnictwui. .P rzyrodnik" w ychodzi podl nedałkltją 
D -ra K. S tom a.

„Przegląd Polityczny", . dw utygodnik infortna- 
cyfny. U kazał się  zeszy t 2, zaw ierający artykuły  
prof M. Handel smana, prof. R. Dyb oskiego, prof. 
C. K. W ebstera  (Iz angielskiego), ciekaw ą & obfitą 
krooiilkę zagraniczną o raz  iw dzia le  ekonomicznym 
artyfcuł Z. Pietkiew icza p. Ł „Rozwój w ytw órczo­
ści w P o ls c e " . '

Wyteoedł * druku Nr. 3 „W arazawskiego Czb- 
sopism* Lekarskiego", na treść  k tó rego  składa *Ję 
szereg ciekaw ych artykułów  .wybitnych specjali­
stów.
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Kronika polityczna.
Z KOMITETU EKONOMICZNEGO RADY 

MINISTRÓW.
Komitet ekonomiczny ministrów na posie­

dzeniu w dniu 17 b. m. ustalił dyrektywy dla 
dalszych rokowań z Gdańskiem zgodne z linia 
rozwojową polskiej polityki gospodarczej oraz 
obowiązującemi traktatami. W dalszym cią­
gu obrad komitet ekonomiczny zlecił przygo­
towanie wniosków, zmierzających ku ograni­
czeniu listy towarów zakazanych do wywozu 
i likwidacji systemu reglamentacji w dziedzi­
nie wywozu przez zastąpienie go systemem o- 
płat wywozowych. Opłaty wywozowe od zboża 
w wysokości 30 franków złotych od tony zo­
stały utrzymane. Wreszcie załatwił komitet 
ekonomiczny szereg spraw specjalnych wnie­
sionych przez odnośne ministerja. (PAT).

ZAPRZECZENIE.
Biuro prasowe przy Prezydium Rady mi­

nistrów zaprzecza, jakoby na wczorajszem po­
siedzeniu Rady miała zapaść uchwała co do 
dalszej redukcji urzędników. Sprawa ta była 
na Radzie omawiana, lecz uchwał żadnych nie 
powzięto.

SZYKANY POLICJI GDAŃSKIEJ.
Wobec napływających skarb od obywate­

li polskich, przybywających do Gdańska na 
krótkoterminowy pobyt, na szykany meldun­
kowe stosowane przez policję gdańską, otrzy­
mujemy informacje, że na mocy umowy pomię­
dzy rządem polskim a senatem wolnego mia­
sta Gdańska, zawartej w Genewie r. b. mel­
dowanie policyjne zostało zniesione dla oby­
wateli polskich w Gdańsku i dla obywateli 
gdańskich w Polsce. Jednocześnie dowiaduje­
my się, że odnośne czynniki poleciły zbadać te 
skargi. (1).
PROTEST NAUCZYCIELSTWA PRZECIW 

DYKTATURZE WOJEWODÓW.
Zarząd Główny Związku Nauczycielstwa 

Polskich Szkół średnich uchwalił protest prze­
ciw rozporządzeniu Rady ministrów, które 
podporządkowało nauczycieli państwowych 
szkół średnich i powszechnych arbitralnej wła­
dzy wojewodów., i zwrócił się z prośbą do p. 
Prezesa Rady ministrów, by w imię interesów 
szkolnictwa uchylił to rozporządzenie w sto­
sunku do nauczycieli.

Z RADY MINISTRÓW.

Rada ministrów na posiedzeniu <wi idn. 16 b.m 
obok podanych praeiz na® wczoraj uchwał, powizKę- 
ła jeszcze następujące Ochwaty; 8) projeklt zarzą­
dzenia prezydenta Rzpli'tej o  zmianach w ustawie 
w  sprawie utworzenia państwowego' Ibamklu rolmie- 
go; 9) projekt zarządzenia prezydenta Rmpliitej ,w 
sprawie połączenia (państwowych instiytuari k redy­
towych w bank gospodamsfcwa krajowego.

GEN. FLORESCU W KRAKOWIE.

Wczoeaj przybył do Krakowa stref! oddziału o- 
pcracyjniego sotabu generalnego atmfr rukmzAskiej, 
gen. Floresem. Na cześć' generała rumuńskiego 
wieczorem odbyło się wr ®afó kasyna oficerskiego 
przyjęcie, wydanie przez dowódcę okręgu krakow ­
skiego, gen. Kulińskiego.

NOWY KONSUL HOLENDERSKI

Prezydent RzpEłej (udzielił exequatur p. St. 
PernaczyńdMemu, konsulowi honorowemu* holen­
derskiemu z siedzibą w Poznaniu.

JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 
Nr. 4 „ROBOTNICZEGO PRZEGLĄDU GO- 

SPODARCZEGO“ z dnia 15 kwietnia r. b.
i jest do nabycia w administracji przy ul. Wol­
skiej 44, w Zw. Rob. Spóldz. Spoż.

Na obfitą treść numeru składają się arty­
kuły: K. H. — Idea rad załogowych i jej rea­
lizacja. A. Zdanowski — Statystyka robotni­
czych związków zawodowych. S. Tołwiński 
— Spółdzielczość Poznańska. L. Librach — 
Międzynarodowa Spółdzielcza konferencja 
bankowa. A. Z. — Warunki pracy w górnic­
twie Górnośląskiem. Na czele numeru poda­
ny jest manifest Międzynarodowej Federacji 
Związków Zawodowych, wzywający proleta­
riat całego świata dó demonstracji przeciw 
wojnie w dn. 21 września r. b.

Pozatem pismo zawiera bogaty dział prze- 
głądów. Życie gospodarcze zawiera szereg 
aktualnych cyfr, ilustrujących stan gospo­
darstwa społecznego w pierwszym kwartale 
1924 r. Dział przeglądu ruchu zawodowego 
daje między innemi cyfry członków zorganizo­
wanych w klasowych związkach Polski na 31 
grudnia 1923 r., nadto informuje o nowych 
liasłaeh programowych angielskich związków 
oraz przynosi streszczenie obrad belgijskiego 
nadzwyczajnego Kongresu Związków, poświę­
conego sprawie rad załogowych.

Dział płac i zarobków -wykazuje cyfry za­
robków w szeregu gałęzi przemysłu Polski. 
Kronika ruchu spółdzielczego daje ciekawe 
wyniki międzynarodowych konferencji w Pra­
dze czeskiej, podaje cyfry międzynarodowej 
wymiany i udziału w niej organizacji spół­
dzielczych i in.

/

TELEGRAMY.
Po ogłoszeniu sprawozdania 

rzeczoznawców.
NOTA NIEMIECKA.

Paryż, 17 kwietnia (PAT.). — Tekst noty 
niemieckiej, doręczony wczoraj wieczorem 
przez komisję dla ciężarów wojennych komisji 
odszkodowań, ma brzmienie następujące: Rząd 
Rzeszy ma zaszczyt zawiadomić, iż otrzymał 
notę komisji odszkodowań z dnia 15 b. m., do­
tyczącą sprawozdania rzeczoznawców. Rząd 
Rzeszy ze swej strony widzi również w spra­
wozdaniu tern podstawę do rozwiązania zagad­
nienia odszkodowań, wobec czego gotów jest 
zaofiarować swą współpracę w zrealizowaniu 
planu rzeczoznawców.

UCHWAŁY KOMISJI ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 17 kwietnia (PAT.). — Komisja od­

szkodowań powzięła na dzisiejsftem posiedze­
niu jednomyślnie następujące uchwały:

1) przyjąć do wiadomości odpowiedź rzą­
du Rzeszy, zgadzając się na konkluzję rzeczo­
znawców, 2) aprobować w granicach syroich 
uprawnień konkluzje rzeczoznawców oraz 
przyjąć, proponowane przez nich metody, 3)

przekazać konkluzje rzeczoznawców oficjalnie 
zainteresowanym rządom i zalecić im te kon­
kluzje, które wchodzą w zakres ich kompeten­
cji, 4) zażądać od rządu Rzeszy przedstawie­
nia jej w jaknajkrótszym czasie projektów u- 
staw i rozporządzeń, gwarantujących całkowi­
te wykonanie planów rzeczoznawców oraz wy­
znaczanie swych przedstawicieli do komitetów 
organizacyjnych dla spraw kolejowych i hipo­
tek przemysłowych, ' 5) powołać jaknajrychlej 
różne komisje organizacyjne przewidziane w 
sprawozdaniu Davesa, 6) przygotować zarzą­
dzenia, których opracowanie porucza jej spra­
wozdanie Davesa.

OBRADY KOM ISJI ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 17 kwietnia (PAT). — Komisja 

odszkodowań ustaliła na dzisiejszem ran- 
nem posiedzeniu program dostaw węgla, ja­
kie mają uskutecznić Niemcy w miesiącu 
maju oraz obradowała nad sprawą podziału 
długu węgierskiego ppmiędzy państwa suk­
cesyjne.

Rsąd Farttjji
WYWIAD Z MAC DONAUJEM.
Londyn, 17 kwietnia PAT), r .  R. — W 

wywiadzie, udzielonym tygodnikowi „New 
Leader", jednemu z organów Labour Party. 
Mac Donald przedstawił swe poglądy na 
politykę wewnętrzną i zagraniczną Anglji. 
Zdaniem premjera, sytuacja wewnętrzna 
kraju jest niezła aczkolwiek nie upoważnia 
do zbytniego optymizmu. W sprawie poli­
tyki zagranicznej Mac Donald oświadczył 
m. innemi: „Nie mógłbym udzielić zapew­
nienia, że wszystkie zagadnienia europej­
skie za; taną w najkrótszym czasie całkowi­
cie uregulowane, nie mniej jednak mogę 
dziś stwierdzić, że warunki dla rozwiązania 
tych zagadnień są dziś lepsze, niż były do­
tychczas. Wpływ rządu Labour Party jest 
wielki, istnieją jednak jeszcze znaczne 
wpływy mącideli pokoju. Ostatnie przemó­
wienie Lloyd Georga, wygłoszone w izbie 
gmin, o mało nie doprowadziło do zatargu z 
Francją, która na szczęście jednak obecnie 
zrozumiała, iż chodziło tam jedynie o wal­
kę poszczególnego stronnictwa przeciwko 
rządowi. Odnośnie do spraw zbrojeń Mac 
Donald zaznaczył: Nie należy mieć złudzeń 
co do tego, że do zbrojeń wypadnie przy­
stąpić ponownie, skoro okaże się, że obec­

na polityka zagraniczna nie doprowadzi do 
pożądanych rezultatów. Wówczas też utwo­
rzyłyby się nowe ugrupowania mocarstw, 
przyczem Niemcy i Rosja odegrałyby ważną 
role. Okoliczności zaś takie doprowadziły­
by do nowej wojny światowej.
PRASA LONDYŃSKA O OŚWIADCZE­

NIU RAKOWSKIEGO.
Londyn, 17 kwietnia (PAT). — Dele­

gat rosyjski Rakowski jest przedmiotem o- 
strej krytyki ze strony prasy angielskiej. 
Dzienniki podnoszą, że argumentacja Ra­
kowskiego jest wymijająca, a jego aluzje co 
do rewizji traktatów są niebezpieczne. W 
tych warunkach, zdaniem dzienników, nie 
można niczego oczekiwać od konferencji.
PRZEDŁUŻENIE UMOWY W PRZEMY­

ŚLE GÓRNICZYM.
Londyn, 17 kwietnia (PAT). P. R. — 

Na wczorajszej konferencji między przed­
siębiorcami kopalń węgla i górnikami zdecy­
dowano przedłużyć moc działania istnieją­
cych dotychczas przepisów o płacach zarob­
kowych na następne 2 tygodnie t. j. do 30 
b. m„ w którym to dniu rządowa komisja 
ankietowa zbada bliżej istotę zatargu.

Wiadomości z iftiemiec.
TERMIN WYBORÓW NIE ULEGA 

ZMIANIE.
Berlin, 17 kwietnia. (PAT). W  przeci­

wieństwie dó doniesień niektórych dzienni­
ków zagranicznych, jakoby rząd niemiecki 
postanowił ze względu na wybory francus­
kie, odłożyć wybory do parlamentu niemie­
ckiego z 4 na 11 maja, oświadczył minister 
spraw zewnętrznych dr. James przedstawi­
cielowi Biura Wolffa, że wiadomość ta nie 
jest prawdziwa. Wybory odbędą się 4 ma­
ja. ' 1

BANK ZŁOTY.
Berlin, 17 kwietnia. (PAT). Otwarty 

tu został Złoty Bank Dyskontowy. Żądania 
kredytów napływają licznie,

PRZEMYSŁOWCY NIEMIECCY O 
SPRAWOZDANIU.

Berlin, 17 kwietnia (PAT), — Komitet 
naczelny związku przemysłowców niemiec­
kich wypowie się dnia 24 b. m. o sprawo­
zdaniu rzeczoznawców.

REDUKCJE.
Berlin, 17 kwietnia (PAT). — Komisa- 

rja t oszczędności,' według doniesień pism, 
zwolnił na skutek rozporządzenia o reduk­

cji personelu do dnia 1 kwietnia r. b. 330 
tys. urzędników i robotników państwowych 
czyli 20 proc. stanu personelu z dn. 1 paź­
dziernika r. ub. Oszczędności uzyskane z 
redukcji wynoszą 300 miljonów mk. złotych 
rocznie, co równa się 4 proc. ogólnych wy­
datków i 10 proc. wydatków personalnych.

STRAJK NA KOLEJACH PODZIEM­
NYCH.

Berlin, 17 kwietnia. (PAT)- Pracowni­
cy kdlea! podziemnych postanowili rozpo­
cząć strajk.

STRAJK DRUKARZY.
Berlin, 17 kwietnia. (PAT). Strajk dru­

karzy w Wrocławiu, Magdeburgu, Gsmabru- 
cke, Monachjum i Wiesbadenie został ukoń­
czony.

WYROK.
Berlin, 17 kwietnia (PAT).. — Sąd lu­

dowy w Monachjuim skazał adjutanta Ros- 
bacha, podp. Hęimesa, Oswalda oraz Pro- 
scha za pomoc w zdradzie stanu, każdego 
na rok i 3 miesiące twierdzy oraz 100 mk. 
grzywny. Wszystkim skazanym karę odro­
czono do dnia 1 kwietnia 1928 r. i wypusz­
czono ich na wolność.

A m e ry k a  p r z e c iw  ien igran fom  Japońskim
Waszyngton, 17 kwietnia. (PAT). Se­

nat wyraził ponownie aprobatę 71 głosami 
przeciw 4 wniosku o wyłączenie z imigracji 
amerykańskiej imigrantów japońskich.

Berlin, 17 kwietnia. (PAT). Jak  dono­
szą z Waszyngtonu, w tamtejszych kołach 
politycznych oświadczają, że kongres bę­
dzie obstawał przy projekcie nowej ustawy 
imigracyjnej nawet i w tym wypadku, gdyby 
prezydent Coolidge istotnie założył protest 
przeciwko tej ustawie.

OBURZENIE W JAPO NJI.
Berlin, 17 kwietnia. (PAT). „Berliner

Taigeblatt" donosi z  Waszyngtonu, że mo­
żliwe jest, iż sekretarz stanu Hughes ustą­
pi, ponieważ nie zgadza się z uchwałą sena­
tu w sprawie imigracji japońskiej. Wedle 
doniesień z Tokio, gabinet japoński odbył 
wczoraj tajne posiedzenie. Opinja publicz­
na w Japoniji jest bardzo wzburzona. Dzien­
niki nawołują ludność do protestu przeciw­
ko uchwale senatu amerykańskiego.

w Piyio.
Paryż, 17 kwietnia. (PAT). Poseł Thu- 

guitt po powrocie z Londynu zabawił 8 dni 
w Paryżu, gdzie odbył szereg konferencji z 
posłem Chłapowskim oraz wybitniejszymi 
przedstawicielami francuskiego świata po­
litycznego. Poseł odjechał dziś do Warsza­
wy.

toimm armii M i i e j
Berlin, 17 kwietnia1. (PAT). „Deutsche 

X Z tg." donosi z Moskwy, że Frunze 
dokonał wielkich zmian w dowództwie czer 
wane) armji. Gen. Kamieniew i przeważ­
nie wszyscy wyżsi oficerowie, pochodzący 
z dawniej armji carskiej, zostali usunięci z 
zajmowanych dotychczas stanowisk i zastą­
pieni przez komunistów.

I ?  [ i 11
Kopenhaga, 17 kwietnia. (PAT). D 

ski poseł w Berlinie Karol Moltke, któu 
stoi blisko socjalnej demokracji, wyra#*)’ 
gotowość objęcia teki ministra spraw zagr3' i 
nicznych w rządzie Stauninga.

i t t u ii
Ryga, 17 kwietnia (PAT). — Został Ń 

w czwartek otwarty jubileuszowy kongr^ 
partji socjalistycznej, która obchodzi 20-1^ 
cie swego istnienia. Przemówienia PoW?* 
talne wygłosili delegat międzynarodowi11 
Ceretelli, oraz delegat rosyjskich miensz^ 
wików Dan. Delegat P. P. S. tow. po*® 
Czapiński w swojem przemówieniu podkf®' 
ślił, iż socjaliści polscy i łotewscy są współ' 
nie zagrożeni od wschodu i mają wspólof 
zadanie utrzymania pokoju. Dziś deieg3* 
polski uczestniczy w wielkim mectingu, 
rządzanym przez kongres.

Mera n i m  w l u m
Nowy Jork, 17 kwietnia. (PAT). G* 

neralny prokurator waszyngtoński orzold 
że oskarżenie przeciwko senatorowi Wh®t' 
lerowi jest uzasadniane. Wheller będzie ^ 
najbliższych godzinach aresztowany. B®' 
dzie on oskarżony o przekupstwo, w zwią*’ 
ku z koncesjami w towarzystwach naft0' 
wych. Wheller był sędzią śledczym w k0" 
misji senatu w sprawie generalnego proW' 
ratora Daugherty.

Roiznita traktatu w Rapatlo
Moskwa, 17 kwietnia. (PAT). Z okad* 

przypadającej w dniu 16 b. m. drugiej rocV 
nicy podpisania traktatu rosyjsko - niemi3' 
ckiego w Rapallo prasa sowiecka podn^ 
rollę. jaką odegrały Niemcy w handlu z agi-3' 
nicznym Rosji sowieckiej. Wedle danyd 
statystycznych, podanych przez prasę, ^ 
roku 1922-im eksport do Niemiec przedst3! 
wiał wartość 16.500.000 rubli, import—1®, 
mil jonów W roku 1923-im eksport prz0®. 
stawiał wartość 614 miljonów, import ‘ 1®® 
miljonów. Niemcy zajmują — jak poda)3 
pisma — (pierwsze miejsce pośród konO3' 
sjomarjusów rosyjskich. Zawarto z nimi t 
kontraktów rolnych, przemysłowych i kól3'  
j owych.

Cziczerin, udzielając prasie wyjaśni^ 
w związku z roćznicą traktatu w Rapall0: 
oświadczył m. innemi. iż traktat ten d3 
bardzo poważne korzyści polityczne o b f 
dwu stronom zainteresowanym.

lowani lotnicy.
Nowy-york, 17 kwietnia. U wybrze^ 

Alaski torpedowiec uratował dwóch lotni' 
ków amerykańskich, którzy odbywali 
hydroplanie podróż dookoła świata.

Lol dookoła Świata
Ateny, 17 kwietnia (PAT). — Angi^' 

scy lotnicy odbywający podróż dookoł3 
świata, którzy przybyli do Aten, odleci^ 
tego samego dnia do Kairu.

— Francuski minister oświaty de Jouweacl w?' 
stosował (do Anatola France a, który obchodź 
wczoraj 80 rocznicę urodzin depesaę gratulacyjną ̂  
imieniu rządu francuskiego.

— Angielska Izba gmin odroczyła się do 29 b<
m

— Rada komisarzy ludowych zaakceptował* 
niemiecko-rosyjską konwencję konsularną

— Rada komisarzy ludowych ratyfikowała 
kład konsularny niemiecko-rosyjski.

-k- W Hetsangionsie międzynarodowa wysita(W*
sztuki dekoracyjnej rozpocznie się (w począ‘ku maj*'

— Wętgierskie Zgromadzenie Narodowe IprzY' 
jęło jednomyślnie projekty sanacyjne. v

— Z Montrealu (Arąglja) (donoszą, Aa preahM*' 
rjanae przyjęK jednomyślną rezolucję, domagają** 
się dopuszczenia kobiet (do wszystkich stanowisk 
kościelnych.

— Z Tybetu domoszą, tę  generał Bmrcc, IkicfO' 
rofwniJc ekspedycji na Ewerest z powodu sła-bcg0 
stanu zdrowia wraca z Tybetu do Indji

— Parlament angielski przerywa z  powodu f*' 
rfl świątecznych prace ai  do dnia 29 fa. jn , Ma®“ 
Donald (udał się wczoraj do swej rezydencji *  
Buckinghamshire. W sobotę premjer uda 
Yorku, gdzie weźmie udział w konferencji mezaJe'  
żnego stronnictwa pracy.

— Przedstawicielstwo japońskie w Berlini® °’ 
śwfetdcza, że wiadomości o tajnym układzie jap°3'  
sko-rumuńskim są zmyślane.

— Do Krakowa przybyła pod przewodnictw*0* 
ptof. Cassasa wycieczka studentów unfiwersyt**** 
genueńskiego w liczbie 16 osób, w tem 4 kobiety-

/ I
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ii
nołiswania Bitki

Zwraca się do ogółu Towarzyszek i Towa­
rzyszów z gorącym apelem, aby wobec zbłi- 
^acych się świąt Wielkanocnych nie zapomi- 
®*Ł o sierotach robotniczych.

Nieodzowna rozbudowa Schronisk, oraz 
otrzymanie zgórą 110 dzieci wymaga olbrzy- 
Ouch sum. Całkowite utrzymanie dziecka wraz 
* pomocami szkolne mi wynosi obecnie zgórą 
 ̂ miliony dziennie. Miesięczne utrzymanie 

®G*ciu dzieci w Helenowie, wraz z personelem 
VrTaosi około 6 miliardów mk. Utrzymanie 

drugiego Schroniska w A melinie, liczące­
go 30 dzieci, wynosi zgórą 2 i pół miljarda mk. 
*ł̂ esśęcznie.

Kupno dwnch krów wysoko-mlecznycb 
'tTnioslo w lutym r. b. 2 miljardy, 620 mfljo- 
*ów mk. Dzieci uczęszczające do szkół w 
J^oeszawie, mieściły się narazie w Pogotowiu 
^Ideknaczem w Amelinie. Obecnie Min. od- 
^**■0 ten pawilon, co zmusiło Wydział Rob. do 
ttttPoczęcia budowy „Domu Dziecka** w War- 
®e*wie.
. Materia! zakupiony na tymczasowe 3 dom- 
^ typu szkolnego przedstawia wartość 10 
bilardów mk., zakupienie reszty materiału, o- 
*** * robocizną przy budowie, wyniesie około 

miliardów mk. 
w  Wielkie tiudności finansowe, z jakiemi 
Wydział ustawicznie borykać się musi, nie po- 
^alają ra zaopatrzenie dzieci w letnie ubran- 
*• i obuwie.

Towarzysze i Towarzyszki! Nie pozwólcie, 
sieroty robotnicze, uczęszczające do szko- 

*»y!y bose i licho odziane!
Spieszcie z pomocą, nie zapominajcie o sie­

ja c h !
Ufni, że pomoc Wasza i tym razem nie za- 

Redzie, prosimy gorąco o łaskawe składanie 
£<ar w Adra. „Robotnika", lub w Wydziale 

°k-t Warecka 7.

Prowincja,
BŁONIE 

(Karesp. własna)
Dnia t3.IV odbył Się tutaj wiec poselski ław. 

^ “kaawolskiego, który pomimo zimna i niepogody 
-IboaiacŁail kiii/kase* osób przeważnie służby fołwair- 

* rabotoikóiw miejscowej fabryki zapałek. Ze- 
^ r’ałl* z wiefkilefm zain)terieisc>wanńełm wysłuchali prae- 

dwugodzinnego refera/tu tow, posła i  odpowie- 
1 '«go na szereg zadawanych pytań, Przewodni- 

iy i W  L. Górski

Rozmaitości
,*v%

Oryginalny zakład dentystyczny.

W  CoSdwell (stan Ne*w Jersey)' i w Stanach 
Zjednoczonych anajduje się  oryginalny .zakład 
dentystyczny. Pokój przyjęć mieści się w specjal­
nie skonstruowanym samochodzie, który objeżdża 
miasto. ^
Glos z Londynu i New Jorku dochodzi do połud­

niowe/ Afryki.

Właściciel trzytuihowego przyrządu 'radiote­
lefonicznego w  Jobannesb targu, Afryka Południo­
wa, doznał niebywałej (sensacji, .słysząc (było Ito 
pślerwsze doświadczenie tego rodzaju) przemówić, 
nia i muzykę, przesłaną przez radjo z SphtRecte­
dy New Jorku i Londynu.

Ruch robotniczy
życia partii

Książki nadesłane.
Dr. Jan E. Chmielewski, SamobóJbłAvo z  ponk- 

w6daejija sodjdkngicacnicgo i spdtocano-liiekarslue- 
IDdbiHka z  Hr. 2 „Lekarza ’Wojskowego" z da. 

**Hego 1924 r.).
‘̂ Ui*;or rozprawy odrzuca teorję, widzącą w sa- 
®WwSe (jedynie skutek obłąkania i dusznie wy- 

*e samiohójsittwro jest praewainńe objawem 
^ ‘ofeazmym. Nu podstawie statystyki z różnych 

r*Tów autor dowodzi, że „jednym z głównych 
samobójstwa jeSsit (w^póŁczcsna kultura 

ywidaialistyczna i  kapitalistyczna, walka wwzyst- 
^ “ pnzccaw wszystkEm. nietówmość społeczna o- 

“■sotbnienśe duchowe, zmęczenie fizyczne i szcze- 
swaóe motnlnę".

Cidkawio są dane samobójstw według izawo- 
no* • ^  An' ^  aP* samobójstw; naliczo-
^  V'^TÓd duchowieństwo, najwięcej zaś wśród za- 

Qw wyzm okaiych i (robotników niewylkłwałtifiko- 
mTl3 ? L. S'ląd o  wielkie® znaczeniu arga-

’aŁo ““ Vanika moralnego. Chroniącego od 
S a T p  ° t ó  1 'w>ko<!'e'ionia~ w  miastach jest więoejj 

n£ż na wisi, w krajach protestanckich 
^oi* •' ^  <W kat©KcŁicb. w  czasie wojen i prze- 

w P * D jw b o  - społecznych (liczba « a to (N

tew H  zm&*'1",3Ła ^  P° nictufdaicij wojnie lub
— kardz-o wzrasta. ✓

ią<ry^te°r Wskazuje <na końcu dzidka na uicpoko.
°  "1W zu'teksza.nda się liczby samobójstw w 

aysa<:e ®w“ (eauy z kryzysem ekonomie,z-
p

Ch/miełcwtskńcgo budzi W czytelniku 
*** t.' ^ C"Ĉ ni<̂ sze ra®ek*łe na  tem ał samobójstwa, 

° r.^ SBerlsza publiczność ,tak mało tztwtraca u - 
d0  c choć nie wszystkie momenty, pofciidzające 
t j  / 000 *b*wa zostały  u'wag’eid'nsione przez auto- 
6a,rr, oh •‘•™0TOCn'f' k't6 ry Da®w'aKbyŁiny ideowtyim, iw 
’*'»/.y rtt ' * ^ ^ '^ S e r a ,  KŁeista i1 im.) i  n ic na 
srni^. m ożem y się zgodzić (autor ełu-

t »>ycb znaczenie kryzysów  ekotioroicz-
^  ok,i- GCiar*C K'dnak, że sam obójstwa popełni one
WyiO sr~'C kiryaysów nie znajdują 'Się w  iad -

^ 'ię te a a a ś a  się  nędzy wr takich  
S;icrr;5)^.'.i'; *^le tŁ*mu lwie rdzeni u1 p rzeczą  liczne 
ftŁ:*dlzu {Ja) 3 Z n'^ ry f b rak u  p racy , będące na po- 
tecaika - •®n®ym choćby obecnych czasów )—k.'-ia- 

"-“i -ugu,e  na szerokie rozpow67ochnS<mie.

U, , r _  Szcrypior&icii tactna J3i
IW O jB  pismo G O d Z ie n O S  ‘ Dąbrowski, M odliński:

W SPRAWIE ZRYWANIA PLAKATÓW 
P. P. S.

Warszawski Okręgowy Komitet Robotni­
czy P. P. S. w zyw a w s z y s tk ic h  tow arzyszów  aa  
dzie ln icach  i w  Zw iązkach Zaw odow ych, by  
zauw ażyw szy  iż  p la k a ty , k le jone p rzez  P . P . S. 
są z ry w an e  p rze z  policję, n a ty ch m iast daw ali 
znać d o  W. O. K. R. te lefon iczn ie Nr. te l. 
317-32, lub  osobiście , Al. Je ro zo lim sk ie  6. N a­
leży  podaw ać w  jak im  kom isarjacae po licyjnym  
zryw ane są p la k a ty  ew en tualn ie  Nr. po lic jan ta  
z ryw ającego  p lak a ty .

Z w iązek  Z aw odow y D ozorców  D om ow ych 
p roszony  jest o  na tychm iastow e zaw iadam ia­
nie W . O. K . R ., gdzie i  k ie d y  po licja k a ż e  d o ­
zorcom  dom ow ym  zryw ać p lak a ty .

N ależy  kom unikow ać W . O. K. R. N r. p o ­
licjant*  i k o m isarja t policyjny.

g^iWarsz. Okr. Kom. Rob. P. P. S.
WARSZAWSKA KONFERENCJA MIE- 

DZYDZIELN1COWA.
W czwartek dn. 24 b. m, o  godiz. 7 w 

lokalu O. K. R. Al. Jeirozoilimskie 6, odbę­
dzie się Konferencja Międzydzielnicowa, 
na którą winni przybyć Komitety dzielni­
cowe w  pełnym składzie, członkowie 0 . K- 
R, oraz mężowie zaufania P. P. S. z fabryk 
i zakładów,

• •
S e k re ta r ja t W arsz. O. K. R. o d  p ią tk u  do

w to rk u  b ęd z ie  n ieczynny.
* »

Wzywa się Okręgi Partyjne, zalegające z wpła­
tą należności ze spraedaży jednodniówki „Głos 
Kobiet" i Mocżków-cegielek na Centralny Fundusz 
Prasowy, do  natychmiastowego wpłacenia tejże 
najdalej do  1-go maja do Kasy C. K W . W  prze­
ciwnym razie będą pozbawione kredytu przy za­
m ak an iu  wszelkich wydawmictw 1 -majoivych, jak 
odezw, odlkryfek, śpiewników, plakatów i ,Jedno- 
dniów.ki Majowej".

W ydział Finansowy CJK-W. PJ*.S.

KRAKOWSKI KOMITET POMOCY OFIA­
ROM 6 LISTOPADA

zwraca się do wszystkich Towarzyszy, Komi­
tetów i pism partyjnych, oraz sympatyków, 
którzy zbierali składki na ofiary 6 listopada, 
jednakowoż składek ani list składkowych do 
krakowskiego Komitetu nie nadesłali, by ze­
chcieli donieść bezzwłocznie krakowskiemu 
komitetowi, na adres Rady Robotniczej P. P.
S. w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5, w jaki 
sposób nastąpił rozdział pieniędzy, kto i komu 
rozdzielał, oraz dlaczego przy podziale pomi­
nięto Kraków, mimo, że w Krakowie pełno o- 
fiar po zabitych, rannych, oraz więźniów poli­
tycznych, wyczekujących na pomoc, która jest
nieodzowna!

Uprasza się o rychłe nadesłanie gotówki I 
sprawozdań, a wszystkie pisma partyjne i za­
wodowe o powtórzenie niniej'-zego wezwa­
nia!

Dr. Zygmunt Marek, poseł, 
P rzew odu . K om ite tu .

Dzielnica Fiaska. W  środę. dn. 23 ib. ra., o  g.
7 w lokalu daehr.cy. Brukowa 29, odbędzie się (po­
siedzenie koowtetu dłzićtaieowego. Sprawy b. >wai- 
ne, oibecwość wszystkich 'Członków kom itetu ko­
nieczna

W niedzielę dn. 27 b. m. odbędą się w War­
szawie następujące wicces

d la  D zielnicy Śródmie-jskiej: —  o godz. 10 
m. 30 w  sali M uzeum  P rzem y słu  i R olnictw a, 
K rak .-P rzedm . 66. P rzem aw iać  będą tow . tow . 
posłow ie: Ja w o ro w sk i i  P erl, ra d n y  Dewódz* 

'k i ,  N eu b au er i inni;
d la  W oli - C zyste  i  P o w ą ze k  —  o  godz. 

10  m. 30 w  sali T e a tru  P opu larnego , W olska 
j róg  M łynarsk iej —- p rzem aw iać  b ę d ą  tow . tow . 

radn i: P iłack i, S zp o tań sk i o raz  Podniesiński, 
W oszczyńska.

d la P rag i —  o godz. 10 ra. 30 w  sali T ea­
tru  P rask iego  —  p rzem aw iać b ęd ą  to w . tow . 
posłow ie: A rciszew ski, P raussow a, radni:
M am czar, Z ió łkow ski o ra z  K urow sk i i  inni;

d la  N ow ego B ru d n a  —  o  godz. 12 w  p o t  
w  sali Tow . K u ltu ra ln o  - O św iatow ego, S yro­
kom li 22. P rzem aw iać  b ę d ą  tow . tow . ław nik  j 
S zcz y p io rsk i ra d n a  B udzyńska - T y lick a  o raz

d la S ta ró w k i— o godz. 11 ra n o  w  sali k ina 
„Kordjan**, D ługa 9. P rzem aw iać b ęd ą  tow . 
tow . radni: B uliński, D obrow olsk i, W ojcie­
chow ski. o raz G liszczyńska, S karżyńsk i;

d la  D zielnicy Je ro zo lim sk ie j —  o godz. 12 
w poł. w  sali Z w. Zaw . D ozorców  D om ow ych, 
L eszno 48. P rzem aw iać b ę d ą  tow  .tow .: ra d ­
ny  T. H ołów ko, o raz  K arp ińsk i, K ow alew , 
Berkow ski.

d la  D zielnicy M arym ont —  o  godz. 2 w 
poł. na S łodow cu za M łynem  p rzy  ul. Ma- 
rym onckiej. P rzem aw iać b ęd ą  tow . tow .: W ey- 
chert-S zym anow ska. G arlick i, Kowalew, R o ­
m anow ski;

dla D zielnicy O ch o ta  —  o  godz. 2 p p . w  
sali dzieln icy  p rzy  ul. G ró jeck ie j 59. P rz em a­
w iać b ęd ą  tow . tow .: B erger, D ubois, M o raw ­
ski;

d la  D zieln icy  G rochow sk iej —  o  godz. 1-ej 
pp . p rzed  daw ną fab ry k ą  zap a łek . P rz em a­
w iać b ęd ą  tow . tow .: p o se ł P rkussow a, D łu ­
goszow ski, K urow ski, Szulc;

W Dzielnicy Czerniakowskiej odbędz ie  się 
u ro czy sta  A kadcm ja z pow odu  odsłon ięcia 
sz tan d a ru  dzielnicow ego, n a  k tó re j p rzem aw iać 
b ęd ą  pod  honorow em  przew odn ictw em  sena­
tora B. Lim anow skiego, p o se ł N. Barlicki, tow . 
Preis. —

W Dzielnicy Mokotowskiej — o godz. 12 
odbędzie się u ro czy sta  A kadem ja z pow odu 
odsłon ięc ia  sz tan d a ru  dzielnicow ego, n a  k tó ­
re j p rzem aw iać b ęd ą  tow . tow .: poseł R. J a ­
w orow sk i, S okołow ski, Lenga Skarżyńsk i. 
Z aproszen ia  o trzym ać m ożna w  lokalu  dzieln i­
cy, B agate la  12a, od  godz. 5—8 w iecz.

Ruch zawodowy
WARSZAWSKA RADA ZW. ZAW.

W środę, dn, 23 b. m., o  godz. 6.30 pop. 
w lokalu przy uJ. Wareckiej 7, odbędzie się 
Konferencja Zarządów Związków Zawodo­
wych.

Sekretarjat Rady prosi o przybycie 
-pełne Zarządy Związków.
Zjazd pracowników instytucji u iy ttc m o ic i publicz­

nej.

Dnia 4 m aja b, r. o  godz. 9 rano w  (Lokalu zw. 
pracowników miejskich w Polsce, pney ul Warec­
kiej, odbędzie się połączeniowy zjazd związków
pracowników miejskich, pnaeową. gazowmi, elek­
trowni i; telefonów Zjazd, ma na celu utworzenie 
jednego centralnego Związku pracowników instytu­
cji użyteczności publiczne;.

Na porządku obrad następujące sprawy:
1) zagajenie i wybory prezydium, 2) statut 

związku, 3) za&mła i taktyka związku, 4) wybory 
db władz związku, 5) wnioski.

W  zjeździć biorą udział delegaci poszczegól­
nych oddziałów w stosunku 1 na' 100 członków, a 
także, członkowie zarządów głównych wymienio­
nych związków i komisji rewizyjnych.

Związki pracował, komunalnych, nie należące 
dotychczas do odpowiednich Ceptral, mogą wysłać 
swych delegatów.

Ruch ku lt oiwfatowy.

Zw. Rob. Spół. Spoż.
Warszawa, Wolska 44.

„Spółdzielca “
Organ Zw. Rob. S p ó łd z ie ln i  

S p o i.,
wychodzi każdego 1 i 15 dnia w miesiącu.

„Spółdzielca** poświęcony jest 
propagandzie haseł socjalizmu i spółdziel­
czości. Pismo to winno się znaleźć w rę­
kach każdego członka spółdzielni. 

Redakcja i administracja: 
Warszawa, ul. Wolska 44, tel. 77-53.

P r e n u m e r a ta  ro czn a  *  punkty k s ię g a r ­
s k ie  (6  m ili. m k .) Ce i a  poj. e g z . — 

3 0 0 .0 0 0  m k .

Robofłafczy Wydział Wychowania Dziecka
kwituje z 'następu jącycii ofiar: Jadzia O lhert c a  jaj­
ko dla d d cc i mk. 44 miii. H otel Europ«*s(ki z  pusz­
to  tmk. 14 raili 790 lys. Restauracja hotelu BruWow- 
skiego iz piuszki mk, 4b mai?.. 930 tys. Hoteli Victo­
ria (Z pusafki mk. 11 miSj. 60 tys. Badzyński. ■wpiso­
we i  2 w (kładki cabonk. (kwairt. mik. 12 mi%. 600 .tys. 
Restauracja GristaJ z  puszto mk- 5 mSlj. 525 tys. Bar 
Dem okratycizny z puteisfki mk 6 roili- 30 tys. 'Banie 
Ludowy z puszki mk. 9 mSj. 565 tye. IV Oddział 
Straży Ogniowej za krwiectień mik. 43 nulj. (Pracow­
nicy .,Spot?cm" za marzec unik. 110 utilj. Kom. „Chleb 
Głodnym Dzieciom" rak 70 toiłj. Praoowiniicy Elek- 
tro-Vni ca listę Nr. 66 mk 112 mili. Zygmunt Kmi­
ta  mjk. 36 miltj. *

N A  R A T Y
na b a r d z o  d ogod n ych  w a ru n k a ch  

wykwintne O krycia d a m sk ie , k o stju m y ,  
ubiory  m ę sk ie  oraz m a n u fa k tu ra

„GOLDHAFT”
N ow olipie 30 , m. 8 , front II piętro

Na r a ty
wykwintne gotowa garnitury i palta 
na sk ładzie  I na zamówienia oraz 
Manufaktura wszelkiego rodzaju 

Specjalny d z ia ł  wojskowy
Marszałkowska 52

Mm l  JstM i H SoloiDos
UW8 9 3  p o  e o n a c h  x n ix o ity c h

P IE G I
r a d y k a ln ie  u su w a

od  20  la t  z a a u r

Życie gospodarcze.
Towary kolonialne. 1

Delegaci a złożona z  p.p. radnego d r LiudwSikia 
Zielińskiego dlziałająccgo fw imienin, w ydziału zao ­
patrywania anagiafcratnr m. st. Warszawy i dy rek to ­
ra Rudolfa JablotWkiego, występującego w  nmemu 
Tow. Aprowrcacip miast .polakich, Wróciła' d o  W ar­
szawy, dokona wisi v  cbjardiu ę>orl<3w: Gdańska,
Iloarlbuirga, Aumsterdamu i RoteTdamu. W  wynikri 
podróży ualwiązano, opierając Hę na udzielanych 
kredytach, stosuinlki hanidlowe ł  szeregiem firm za­
granicznych. Pertraktacje prowadzone były prze- 
dewszysttoem vw zakresie dostaw arty! _ułć!w kolo- 
n.jiitoy r h  oraz częściowo mato pszenne;. Nieua- 
wean odhędtiie się wtstpólinc* posiedzenie Tow A pro- 
wŁzacji miasi i wydziału zaopatrywania iz (udziałem 
członka prezydjiuni magistrate w celu ustalenia za­
kupów i zaakceptowania odpowiednich ioiert fb.).ł

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn. S250.010-9.250.003— 
Franki francuskie 534.500 —579.500 
Londyn 40350.000 
Belgja 502.000—495.400 
Praga 276500—269.950 
Szwajcarja 1.64 7.500—1.637.500 
Wiedeń 132.10—131.
Wiochy 416500-413.350 
Zloty fr. 1.800.000

wódki niesłodzone :*

Czyszczona
P e r ł a

Starka
S t a r u c h a
Źytniówka

20 la t  m a n y
L A N O Lk b e m

Parfumerle d 'Qnent-Kntetechnika. Warsząwą

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie 12,5, najniżam 3,4.

Przewidywany przebieg pogody w dniu d a -  
««)aiym: pągoda zmienna, miejscami deszcz, chtod- 
niei. wiatry z  kierunków zachodnich i północno- 
zachodnich.

Pobór do wojsko. PnregMa wojsloowo-lekac- 
eki popisowych rocznika 1903. ochotników roczm- 
Ika 1904, 1905 i  1906, oraz mających odroczenie 
starszych roczniltów (akademików, uczniów i t.p.) 
odbędzie ń ę  w- terminie od  24 kwietnia do  31 maja.

W  Warszawie przegląd odbywać się będme w 
pięcło komasairjO'taA. (Dla P K, U Nr. 1 utworao- 
ao  dwie komisie (Jasna ,13/15). d/la P. K. U. Nr. 2— 
również dwie komisije fNowohj&i 7 i Myśliwiecka 
86), oraz dla P- K. U. Nr. 3 — jedną (komisję (Ja- 
gteiiońska 31).

G łu c h o n ie m i, śłetpł i  t .  P - m o g ą  być rw ok ien i 
od p rz e g lą d u ,  o  ile p r z e d s ta w ią  zaświadczenie O- 
k rę g o w e g o  Urzędu Zdrowia tdb państwowych za- 
kładów dśa głuchoniemych i  niewidomych.

W  związku1 z (poborem w okresie od 24 kw iet­
nia dn 31 maja obowiązywać będzie na calem te ­
rytorium Polski bezwzględny eak&z wyszynku ®1- 
bobom.

P. Ł  O. w  święta. Dyrekcja (Pocztowej Kasy 
OBSKzędńośct ionmnnikuie, i e  tw W ielki Piątek i 
MtdeSką Sobotę Kasy PiKG. czynne będą do godn. 
12 *w poł , r a i  w  obydwa dni św iąt Kasy Ł Biura b ę ­
dą zamknięte.

Tramwaje i Autobusy w  święta. Wzorem la t
ubiegłych ruch tramwajowy i autobusowy w  so­
bo tę dn. 19 b  m. skończy się o godz. 6 po  poł. 
(tramwaje zaczną zjeżdżać do remiz już o  godz. 5



ft XJts D *i T9 'I  S  piiąteK, rtr^cwtetr&a iv.?T r. m . to o

aych nastąpi <fm_ 20 lb. «n., t.j. w ipierwazc święto 
o godz 10 wieoz. Nomaćiry .ruch tramwajów i au­
tobusów nastąpi w drugie święto rano.

Teafry Miejslde. W ciągu 'Ostatnich trzech 
miesięcy stao finansowy teatrów miejskich .znacz- 
aie się polepszył. Deficyt opery w tym czasie wy­
nosił trkesćęozaie okiolo 170 miliardów, „Rozmai­
tości' pokrywały prawie swe wydafcki z Wfasnyoh 
wpływów, zaś teatr .XdJni" przynosił zysków oko­
ło 50 miiljattdów auk. mfesięcznie. (b.).

Ubrsjmą i materiały dla akademików. Cemtrała 
akademickich Bratnich Pomocy na Wyższych 
toczciniach w Warszawie poda;e 'do wiadomości, 
iż zośtaia otwarta składnika, która sprzedaje na 
cłogodnych warunkach po wybitnie niskich cenach 
materiały biefekie, bieliznę, obuwie i płaszcze nie­
przemakalne. Dla członków Towarzystw Bratnich 
Pomocy specjalnie ulgowe warunki oraz długoter­
minowe raiiy.

Zdzlerstwo właścicieli domów. Korzystając z 
tego. ie  'iokatorzy naiogół nie orjentują się i nie 
s-prawdizaią wysokości t. rw. śWadczeń i innych 
opłat, niektórzy właściciele domow pobierają bar- 
dtso wysokie opłaty. Jak nas informują, właścacdel 
ihwiu pnzy dl- Nowolipie 8, Wajslbeig, pobrał od j 
‘jednego ze swych lokatioróW za 2-pokojowe miesz- 
fxan:e ppłatę za wodę za 1 miesiąc (marzec) 27 mi- 
IksBów rok (rv.).

Na rcecn inwalidów. Pod protektoratem, p. 
Trezydcota JRziplilęj odbędzie się dnia 25 b. m. u- 
roczyste przedstawienie w Teatrze Wielkim „Fau- 
bta' na rzecz warsztatów pracy dla Inwalidów wo­
jennych, organizowane przez Towarzystwo Przy- 
uciół Inwalidów. Ceny normalne Bilety do na­
bycia w lokalu Tow. Przyjaciół Inwalidów. Mar­
szałkowska. 74 m. Ill, teJ. 10-60, od godz. 5 — 7 
oraz w kasie zamawiali Teatru Wielkiego od dnia 
21 b. m.

Mioeł ks. Po natowskie go. Wobec zbliżającego 
się sezouu budowlanego zaznaczyć należy, i i  po­
czątkowo w r. 1924, przy odbudowie mosifu Ks. 
Poniatowskiego1 do połowy szerokości, miano się 
ograniczyć z powodu n i ewy a sygnowani a dostatecz- 

ych funduszów, do postawienia wszystkich ferm 
ostowydh na trzech z ogólnej liczby czterech, 

odbudowanych filarach mostowych. Tymczasem 
prace te w r. b. ograniczą się z .powodu braku fun­
duszów nafprawdopodobniej do postawienia jedne­
go przęsła, reszta zaś robót odłożona będzie do | 
lat następnych Ukończenie robót zależne jest wy­
łącznie od uzyskania odpowiednich funduszów. 0 -  
twarcie mostu projektowane było poprzednio w 
ciągu r. b., później odłożono je do r. 1925, obecnie 
zaś trudno jest ustalić nawet przypuszczalny ter­
min oddalnia mostu do użytku pubEtonego. Tym­
czasem most Kierbedzia jest do tego stopnia prze­
ciążony. i i  w obecnych warunkach może być ta- | 
ówo uszkodzony, co przyczynić się może do zaha- * 
vowania ruchu i przerwania komunikacji między 
Warszawą i Pragą na cza* dłuższy. Zaznaczyć też 
należy, ii  obecny stan rzeczy lamuje prawidłowy 
rozwój wspomnianej dzielnicy. Według zawartego 
w swoim czasie układu, rząd miał wyasygnować 
fundusze niezbędne dla odbudowy połowy szero­
kości mostu. Fundusze te miały być przewidziane 
w btłćtżecie min robót publicznych Pieniądze po­
trzebne na odbudowę drugiej połowy szerokości 
mostu miało dostarczyć później miasto, fb).

Statystyka ludności m. Warszswy. W tygotł- 
aiu od 6 do 12 b. m, metryk urodzenia ispćlsano 287, 
ożyli o 13 więcej niż w tyg. poprz., w tej liczbie 
chłopców 135, dziewcząt 152, cbrześcian 204, ży- 
ttów 83, dasfecS śCufentych 271, nieślubnych 16.'

Aktów ślubni spĘsano 45, czyk o 21 mniej niż 
w tyg. paprz., w- tej 1a«z.I»e u Chrzęści aa 24. u ży­
dów 21.

Skonów zarejestrowano śród luldności mSejsco- 
woj fbez przyjezdnych) 265. czyłi ,o 36 mniej niż 
w tyg popnz., w tej Liczbie mężczyzn 141, kobiet 
124. chrzęści am 215, żydów 52.

Wypadków dhorób zakaźnych zameldowano 
śrótf ludności' miejscowej 89, śród przyjezdnych 7, 
razem 96, czyli o 23 więcej niż w tiyg. poprz., w tej 
Icsbie było wypadków: płonicy 27, różyczki 14, 
róży 11, duru brauszn ego i. błonicy po 8, krztuś ca
6. du.ru osiźilkowego i odry po 4, zimmicy, ospicy i 
czerwonki po 3, grypy i gorączki połogowej po 2, 
drętwicy l.

Ruch napływowy ludności wynosił: przyjazdów 
2453. w tern cbrześcian 1737, żydów 716, wyjazdów 
1989, w tem cbrześcian 1252, żydów 737.

Wystjaw* fotograficzna. Grono osób. interesu­
jących się sztuką fotograficzną, zamierza na jesie­
ni r. b. urządzić wszechpolską wystawę fotogra- 
■ficzną w lokalu urzędników państwowych (Nowy- 
Świat 67).

Język angielski w szkołach. Ministeriom Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego wyda­
ło okólnik następującej treści: Szkolnictwo nasze 
odczuwa wielki brak kandydatów na nauczycieli 
języka angielskiego w szkołach średnich, ogólno­
kształcących i seminariach nauczycielskich. W uni- 
wersyietacb bardzo niewielu studentów poświęca 
się studiom anglistycznym. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa objaw ten należy przypisać nie­
porozumieniu Ponieważ dotąd w kilku zaledwie 
szkołach została wprowadzona obowiązkowa nau­
ka języka angielskiego, młodzież uniwersytecka nie 
poświęca się studjoro anglistycznym, sądząc, że 
studja te nie mogą jej zapewnić stanowiska w szko­
łach. W rzeczywistości jest odwrotnie. Władze 
szkolne nic mogą wprowadzać do szkół nauki języ­
ka angielskiego, gdyż brak kandydatów *a nauczy­
cieli tego przedmiotu. Wobec tego. miaisterjum o- 
śwsadcza, że zamierza w szkołach średnich, ogólno­
kształcących. seminariach nauczycielskich i szko­
łach zawodowych naukę języka niemieckiego za­
stąpić w dużym stopniu nauką języka angielskiego. 
Wskutek czego zapotrzebowanie na nauczycieli 
tego przedmiotu będzie bardzo znaczne. (PAT).

Rolewakuafja z Rosji. Pod przewodnictwem 
zastępcy prezesa delegacji p. dyr. Edwarda Kun- 
fre. odbyło « ę  22 ipHenarne posiedzenie Mieszanej 
Komisji reewalktiacyjnei w Moskwie. Przyznano 
do reewakuacp w naturze łub zamianie ca ekwi­
walent 6 falbryik, między innemi mienie fabryki 
chemicznej .Praga", cukronini „Lublin" i fabryki 
włókienniczej „Wola".

Z\ĄtA akzydemfskicśi Kół npiukpwych. Dn. 23—
25 marca r. b. odbył się w Warszawie Zjazd Kół 
Naukowych polskiej mi odzieży akad„ na którym 
ukonstytuował się mowy Zarząd <Zw. K N. P. M. 
A., .jak następuje: prezes Antoni Fidler, wioe-pre- 
zesi — Jerzy Rogowitz, Tomasz Piskorski, sikarib- 
nfk — Aleksander Iwanlka, sekretarz — Wanda 
Borowska oraz Cezary Cichowicz i Aleks. Hein- 
ridh.

1 Zja^p panczyckłi - polonistów. W tło. 24, 25,
26 i 27 kwietnia odbywać się będzie Zjazd nau­
czycieli polonistów z całej Polski w gmachu gim­
nazjum im. E Plater - ZylbeakóWny (Piękma 24). 
Obrady rozpoczynają eię pierwszego dnia o godz 
11 rano.

Straszna katastrofa górnicza. Konsulat pol­
ski w Morawskiej Ostrawie komunikuje szczegóły 
o ostatnim wybuchu gazu w kopalni węglowej w 
Karwinie. Powtórna eksplozja w db. 13 h. m. by­
ła tak wieffka. żc przewyższyła wtszeikie dotych­
czas notowane eksplozje w kopadciadh węglowych. 
Siła wybuchu zniszczyła unząjdlzenia tcchutazne na 
wierzchu wraiz z żelazną kilkudziesięciometrową

wieżą, kitćea runęła na .ziemię, wyrwana wraz .z 
[uiulanieiniiem. Detonacja była słyszana w promie­
niu kruku kocteefrów, a siła wybuchu pozrywała 
dachy okolicznych budynków,, powybijała szyby w 
oknach, powy!«myv.a'ia drzwi i porozbijała ściany. 
Niebezpieczeństw p dalszych wybuchów zostało u- 
sucięte Dnia 15 o m. rozpoczęto budowę nowej 
tamy celem stłumienia pożaru i uniemożliwiania 
ogarnięcia dalszych pokładów. Gdyby eksplozja 
mimo to nasiapaia. konieczne będzie zatopienie 
szybu, co spowicdtfwałciby unieruchomienie na 
przeciąg ktiliku lat. Szyb, ..Gabrvcla", w 'którym 
nastąpiła etapSoziia, zatrudiniał około 1700 robotni­
ków zalłogi i to prawie wyłącznie narodowości pod- 
(skiój. Pełne uruchomienie szybu „Ga/brjela" nie 
nastąpi wcześniej niż za 10 lat. Skutki katastrofy 
odbiją się ujemnie na produkója czechosłowackie- 
go węgla, gdyż szyb „Gabrjela", posiadający naj­
grubsze w Zagłębiu 4-metrowe pokłady, dostar­
czał 5% całej czechosłowackiej produkcji węgla. 
(PodkreiHić jeszcze .należy, te  wszyscy (13) robot­
nicy i .sztygar, Iklónzry stracili życie, byli Pola­
kami, a 4-ch z nich było obywatelami polskimi, 
zamieszkałymi po poisikiej stronie Śląska Cieszyń­
skiego. (PAT,).
W Y P A D K I .

Groźny poż.lr w Targówka. Wczoraj ©koło 
godiz. 2 po północy wyrikł groźny pożar w Tar­
gówku w 1-piętrowym d.rewmfany.m domu, należą­
cym do 'Miernika i Kuklińskiego, pnzy ul. Biruty 
Nr. 14, Ogień rozEzenzał się z szaloną szybkością. 
Na ratunek przybyły prawie wszystkie oddziały 
straży ogmewej

Po kiilkogodzinuci w-ytęźonci akcji ratunkowej, 
utrudnionej wielce z powodu odległości o cały ki­
lometr od miejsca .pożaru najbEżsaych hydlra.ntów 
Ulicznych, udało się pożaT ugasić 'Popłoch wśród 
mieszkańców Targówka był olbrzymi, gdyż dziel­
nica ta jest całkowicie zabudowana drewnianymi 
donkemi i pożar mógł z łatwością przerzucić się 
na sąsiednie domositiwa Widizac krwaWą tonę na 
niebie, targówczanie zaczęli wynosić rzeczy na uli­
cę i gotować sie do ucieczki Zmobilizowane spe­
cjalne oddziały pokcji piklowały mienia przed ało- 
dzŁoiauB Mimo tnudnych warunków straż ognio­
wa zdołała pożar umiejscowić. Obarą pło- 
mśeot padł dom Miernika i KiakKAsaocgo orae 
częściowo sąsiadująca buriowńa. Bez dachu nad 
głową poaosrtało 82 iokaJorÓw obu domów.

Okradziona przez męża. Ewa Dąbrowdka. za­
mieszkała w Poznaniu ipray uSL Wietikiej Barbary 
Nr. 21 zawiadlcmiła paterę w Wanśzalwte, że mąż 
jej 28-lietni Stefan Dąbrowutó. którego poślubiła 
przed1 trzema miesiącami, skradł jej 4 miliardy mk. 
gotówką, ipoczetn zbiegł w niewiadomym Weranku. 
Według ,podanych przez Dąbrowską iaformaoh, 
mąti jej pochodzi a Warszawy. Ślub brała w War­
szawie w paraf# Wszystkich świętych na Grzybo- 
wie. Rysopis wiarołomnego małżonka: wzrost wy­
soki, brunet. wło6y krótko strzyżone, tfwarz blade, 
pociag’a z pryszczami, oczy piwne, brak* części 
średni ego pailca lewej ręki do 1 zgięcia. Oipuszdzo- 
na młoda mężatka przyjechała do Warszawy i 
pnzy .pomocy póhch czyta posnUkśwaoia męża

Upadek z pociąga. Na dworcu Waeftdkinr wy­
padła z pociągu 16-letoia Augusta Kitrdowua z 
Ziełonkt. u której lekarz Pogotowia stwierdził 
wstrząsnienie mózgu i preewiózł K. do szpitala 
Przemiemenia Pańskiego

Z sądów.
O zajścia listopadowe w Tarnowie.

W  czwartek 10 b. m. odbyła się w sądzie 
okręgowym w Tarnowie rozprawa apelacyjna 
przeciw kolejarzowi Wincentemu Wójcikowi, 
oskarżonemu O udział w zajściach listopado­
wych, Wójcik na rozprawie w I instancji zo­
stał uznany winnym przekroczenia z par. 314 
i 496 u. k. popełnionego przez to, że nadkomi­
sarzowi Trojanowskiemu, który rozpędzał 5 li­
stopada pochód manifestujących kolejarzy, po­
wiedział „bij w  polską pierś robotnika" oraz

odezw-ał się do policji „burżuje", i skazany na 
5 dni aresztu z zamianą na grzywnę 5 zł., zaś 
uwolniony od w ystępku z par. 279, 283 i 312 
u. k. Odwołanie od tego w yroku wniosła i 
P rokuratura  i obrońca. W  rozpraw ie apela­
cyjnej Wójcik został uznany winnym w ystęp­
ku z par. 279 popełnionego przez odezwanie 
się wymienionemi słowy, przez co dopuścił się 
nieposłuszeństw a władzy, nadto z par. 312 po­
pełnionego przez to. że obraził nadkom. Tro­
janowskiego jako urzędnika słowem „burżuje* < 
oraz z par. 612 przez to, te  w rozmowie tele­
fonicznej z nadkom. Trojanowskim miał 8 li­
stopada powiedzieć „pan i starosta  2ułkicwics 
jako m ordercy odpowiecie przed nami". Na 
rozpraw ie apelacyjnej ponowiono wszystkie 
dowody, a obrona przeciw staw iła nadkom isa­
rzowi Trojanowskiem u dowód ze św iadka 
Krumholza dyrek tora  Kasy Chorych, k tóry  pod 
przysięgą zeznał, te  s ta ł przy aparacie w czasie 
całej rozmowy telefonicznej oskarżonego z 
Trojanowskim i te  W ójcik w tym czasie nie u- 
żył inkryminowanych słów. Sąd mimo to przy­
jął za udowodnioną winę oskarżonego, opiera­
jąc się na zeznaniach nadkom. Trojanowskie­
go. i skazał W ójcika na 17 dni aresztu, umo­
rzonego przez areszt śledczy.

Teatr i muzyka.
I

Wszystkie teatry dziś i jutro nieczynne.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Rottooc. — Kaprys uc|;3w*j kobiety.

Młodej żonie starszego i sławnego (to jest po­
dobno najgorszy typ mężów) męia sprzykrzyło się 
Ibyć zaniedbywaną — i po storn o wił z się rozwieść. 
Że trafili « ę  jej elegancki „fliireik", przeto korzy- 
alajłc <t nieobecności męża wybrała się z młody®
adoratorem na małą (przejażdżkę po morzu Kto 
wie ooby sie dial© na owym jachcie, gdyby nie 
dobry Bóg (opiekujący się widać cnolą żon i po­
rzuconymi mężami), rft izesłał na pokład jachtu 
cholery azjatyckiej, która uśmierciła maryłnazz*' 
a yłłaAJideSa jadhtu Wraz z umoczą partnerką od­
dała w ręce władz sanitarnych. Nastraszona ton* 
powróciła do mę*ża, którego pragnęła o ewej nie­
winności przekonać, pozbawiając się życia (co ©- 
czywżścic nie doszło óo skutku).

Sam pomysł był dosyć błahy i dosyć często 
spotykany, ade opracowano go nadzwyczaj agrdb- 
(n;e i talk przepleciono intrygą, ie  widz śledzi ok­
olę z calem przejęciom.

Całość urozmaicona odjęciami, a te  sztukę re­
żyserowano z całym pietyzmem, praeio obraz •* 
■trzymano nadzwyczaj efektowny.

Hau
Przedstaw ienie IdaemntogndBezne dla młodzi*-

t f  szkolnej, W pierwszym dniu Wietkieśaocy w
kinoteatrze „Vareavia" (Nowy Świat 19) w god* 
1 0 — 3 popoł. wyświetlany będzie obraz p. t. 
krainie Ludożerców". Bihrty od 500 tva. do I •**' 
ijona. Całkowity dochód ha cele ktdtewatoo-cdwi*- 
towe Snkdł PcrwSŁ Miejskieh Nr. 90 i 129 w War­
szawie.

Sport.
„Union" -  „Legja“.

Omagdaj odbył *«ę mecz piłki nożnej między 
benEńiską drużyną „Union” i .legią", zakończony 
wynikiem 3 :1  (3:0) na korzyść beriińczyków.

Jest waszem słusznem prawem
żądać przy zakupnłe dobrego jakościowo towaru. 

Obstawajcie przy tem, by Wam szewc przybijał do bucików 
tylko prawdziwe 

o b c a s y  I z e ló w k i D A T  m M  A  
k a u e iu k o w a  *  i U L l M / s s

Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. K ra k ó w , G ro ń sk a  6 0 .

Wielka wyprzedaż 
Nadzwyczajna okazja!!

Suknie Mk. 10 000000
Bluzki 6 500 000
Spódnice „ 6 5000 0
Fartuchy „ 4 00.0 0
Prześcieradła „ 7500.000
Ręczniki „ 2900 000
Koszule męsk. zef. „ 8 000.000
Koszule damskie „ 6.500 000

Surówka Metr 
M adapolam,, „
Szewiot kostjum. „ 
Kretony „
Woale „
Kołdry dztec. 
Chustki jesionki „ 
Obiusy duże „

Mk. 1800000 
2.000 00 ) 
57 00  000 
1 800000 
2.500 IWO 
9 000000 

12 000.001 
12.000.000

B-cia Zander, Marszałkowska 88

Laboratorium Chemiczne

„ J a n i  s “

i!-  Jerozdimskis 29, tel. 266-12 (s lep w podwórza)
poleca d o sk o n a lą  w o d ą  k o lo ń sk ą  znaną ze swej dobro­

ci dia P. P. Fryzjerów.
Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udzielam 10->15% rabatu.

-y -lf* r—aur i«h—   

Robotnikom ustępstwo.

... RiSłlWE ££& &
Chor. wener. przystęp

N ow y Ś w ia t 21. T e l. 131-37 
Przyjmuje 4 — 7 wlecz.

Dl Di. B i l  f. B O n m
lek. b. sap . Ł a z a rz a  ch. w i -  
tiar. skór*, analizy l<rwi na syfili«. 
C h ło d n a  2 3 , tel. 99 29. 1- 3 i 5 -7 
Panie — oddzielna poczekalnia.

Sa Raty i la  gotówkę
na długoteraiinowe

4 - t a  c z ę ś ć
p r z y  k u p n i e .

Ubiory męskie i okrycia 
damskie tylko u

L . P in k u s e w ic z a
D ługa Ns 2 0 .

U.yn.U wiedeńskie od 7 mlljo-
iuŁuaiu nów, stoły c z te r d z ie ś c i ,
otomany 150. łóżka 45, g*rn,,l‘ -̂ 
ki mebli 200. szafy kuchenne 45. 
kredensa, sypialnie, gabtnely. ja­
dalnie tanio zbywa, wypożycza 
oraz kupuje wszelkie ruchumośc* 
przedsiębiorstwo Luśnlaka, Mo­
kotowska 44.

O r .  M . A l t f e l d
Zielna 12—2. Chor. wener., skó­
ry, płciowe od 9-12 r. I od 5-7'|, w.

I  o itiisztm u  u iiu n n " !
rhnrnhtl weneryczne, skórne le- 
llllilUllj czy w jaknajkrótszym 
czasie specjalista. Przyokopowa 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4 do
7. Panie 2 — 4. Analizy moczu 
Wasserman. Specjalność lecze­
nie rzeżączki. Niezamożnym 
ustępstwa

W*7nr!*3 9'9le ' dąbowe. wypW
n l i t i lu  tane mocne od 10 mil' 
jonów. Plac Trzech Krzyży 13;

M a s z y n y  do szycia „Kasprzyc­
kiego”. Hurtowo—Detalicznie— 

Raty. Warszawa, Marszałkowską 
153. Zamawiać można listownie;

solidne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek

flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. ^

1 sikawki, węże polec* 
• fabry.a Stanisława TrC* 

blckiego, Kopernika Ne 33. (Dl* 
pośredników dogodne warunki)-

Z tinrtarii* palla garnitury ma- 
IlljiuljL  rynaikowe żakiet©* 

we. sportowe, palta nieprzema­
kalne. damskie palta, kostjumV. 
wybór o brzymi wykwintnej gar­
deroby okazyjnie zakupionej. Ucz­
niowskie ubrania. Tanio tylno go­
tówką. Warszawska Soóika Chrze* 
śrtlańska, Wilcza 5 7 -2 . Telefon 
17691.   —-

do narzędziowo!
---------- - (wyrób sprawdzi*

nów I narzędzi b. dokładnych) 
potrzebują duże zakłady mecha­
niczne: 1-go do hariownl I sad*' 
hernl, 2-go do działu śl isarskle* 
go precyzyjnego i gryzarskleg0' 
Oferty, tylko kandydatów maja' 
cych dużą niaktykę w tych drl*- 

j lach. kiemwać pod ..Narzędzlo*'
I nla” do „Reklamy Polskiej”, J*' 
sna 10

Ródaktor Mczelay dr. Feliks PerL Wwdewca: Ruda Naczelna P. P. S. Redaktor odpew kdzkkyi Jaa M. BonkL Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka


